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Samobójcza śmierć studentki na stosie. 
Oblała się naftą i podpalił~, tak . --ze w jed-

nej chwili stanęła w ogniu. 
Nęd~~ tłem wstrząsającej tragedji. 

lD -letni mło~neniet 
chorujący na rozstró1 

nerwowy 
popełnił samobóistwo 

W domu przy ulicy Gdańskiej 85 na 
czwartaku mieszkała rodizna Werne
rów, składająca się z trojga osób. 

Wernerowa była robotnica. fabry
czną. 

20-letni syn jej, Adolf, nigdzie nłe 
pracował. 

Młodzieniec od peWneiro czasu cier 
piał na rozstrój nerwowy. 

Kilkakrotni~ już pról>pwał tx>Zbawić 
się życia, lecz domownicy udaremniaU 
jego zamiary. 

W czo raj okol o godziny 7-ej po po
łudniu, gdy rodzice wyszli na miasto. 
Adolf pozostał sam w ®mu. 

Przywiązał sznur· do haka, tkwią
cego w szafie i powiesił się. 

Po upływie piętnastu uiinttt powró
cita do domu matka. Drzwi mieszkania 
były zamknięte, to też musiano je wy
wdyć. 

Młodzieniec nie tiawal ~ mah 
życia. 

Wezwany lekhrz pogotowia stwrer. 
dzil zgon. 

Sedlce, 4 maja. pł-omieni. uało jej było jedną w~-elką ra I l:acli przewieziono do s1'p.iitala, ~e 
W Brzoskowie pod Siedlcami rozeg ną od poiparzeń. 2lI11arła w okrutnyclt męcz.arnfaah. 

rała się wstrząsaąąca tragedlja. Jak się ()lk:azalo, Kirchnerówna ufo- Smierć w tak stf'Mmydh oikolicznoś-

Trupa zabezpieczono at do przyby
cia wladz sądowo - policyjnych. 

Pr:zie,d kiillkiu dniiami przyjechała tam I żyl:a się na srosfo oblała się naftą i pod- ciiadi wywarła wstrząsaj.ące wrażeniie. Jut o sąd doraz..-ny 
i W,arszawy cLo r.odz.iców cót1ka mie.jsco ! paHl:a, tak że w jOOinej chwili stanęła w RoZtpa<:z rod.ziroów nie ma gr.anie. Córka r 
wego nauc.zy1del'a, 20-letnia Felicja Kir ogniu. _ była całą kh pociechą i nadzieją w oięiż 
chnie-równa, studentka ostatniego kursu Mł·odą samoih6'jczyniię 'W prreścierad- kii-em, praicowiitem fyciu. nad Walaszczykiem i Ry• 
:fi.1o1Wfji Umwier.sytetu wa1iszaw1slciefo. • ' +fi •ar • m we e MA dzewskim. 

Przybyła, wyipędzona ·z Warsuwy , 

nioo·ostatkfom, mając nad.zieję, że rodzi Krwa•••~ b1·twa p· ol1"c1·1· z bandy· tam1·. Jutro sądzeni będą w trybie Cforn. 
ce będą mog:Ji ją ws.pomóc i że wróci W li nym w sądzie okręgowYm w Lodzi mor 
kiończyć nruuki. Niestety, pens)'ljka nau- dercy ś. P. prezydenta Ma.rlana Cynar: 
czyoie<la nawel na dom ruie starczała. w 5-godzinnem oblężeniu pod gradem kul skiego. 

z talcim trudem. z takim wyismciem zabity herszt szaik1, 3 bandytów schwytanych. Obronę wnoszą z lll'Zędu adwo~ 
~zta~ciła siię cLotyohcza-s i oto, gdy jm Szwaieer i .Menasze. 
wkrótce miała otrzymać dyplom i r(i1z
p0tcząć samodz.ielną pra.cę, trzieba było 
prrerwać nawkę. 

Drugiego dnfa pobybu w dOl!l1l11 r>odzii 
cidskim Kirchnerów.na :Zlłlradzała tlii.iez
wyikle 2Jdenerwowanie. Poszła sipać wcze 
6.n:iie i niiż zwy Me. 

Nocą sąsiadów mZibudzirła hma poża 
ru. 

To domek Kiirc~1nerów pł-onął. 0-
,,!d·eń powstał w p1ok<ezju córki. Gdy wtar 
g:ni.ęto taan, aby ją r.afować, ttjrzano ją 

le:żącą na płamącym mooiie ułożoonym z 
siennika, kisiąrżek, krz-eseł i p.rupi~row. 

Nli.eSJ2lcze,śliwą wy.OO.byto póMywą z 

••• ,, ... i i •' .„ --
~wa o~r~~ne 1or~o~J 
ku czci święta 3-go Maja 

w Poznaniu. 
Poznań, 4 maija. 

i>odozas U!t'oczy&100ci 3-ma,j.owych, za 
!'ySl()Wał się bardzio -siiinie rozłam wśród 
sipołec:reństwa w.iełkiopolskiiego. 

Wbrew odezwom i nawoływaniom 
wojewody Bnińsldego do j-edD!ośc:i naro~ 
<kJ,we,j, z.ostały faktycznie urza,dzione 
wczoraj dwiie moczysitośd . i mandfestac
je. Jedna ofiictjałna z udziałem wojska, 
szkół i organiizaaji 11Strzoe1ca", druga ror 
ganii.zow.ana przez „Sokoła", hallecr-czy
ków, dowborczyków, bractwa str~ele-c
k.i<e, powstańców i wojaków, podofice
rów rie:rerwy i weteranów. 

W powaenych foołaoh Hczą się z mo 
/Alliiwiośoią wycii~ęcia kon'Sekwencji: 
przez W10jew:odę Bn:i.ń$kie.go. 

Przywódca cz1skich 

Kraków, 4 m:aJja. co jakiiB czas wzyw.aijiąc ()lbl~onyclt do 
Poli'Oja wojew. krakow:sMego stoczy 'P'oddam-:. . • 

ła hwawą bitwę z groźną s~ką ba111dyc Oblęroome kwałio 5 godzin. ZdBrZBDiB samochodu 
ką pod wodzą Józefa Pa.śka. Z ~ stron. padł') zgóre. 1-00 atn:a-

Heriszt f~n . wsławił się lcilkunashl row. 1 
• • • Z lur" 

0J1yidne.mii morderstwami i ra1bun<k.rumi. Wr·~S2lCllt? . wyczerpa.tla 91ę .amumo!a 'I-
P.o każdym napadzie sza;jka W2Jpderz- b~ytow. Ul)rzano ~zta. Paśkę, pro- Konie zabite, samochod 
chała się i pr2Jeipadała bez śladu. bu:1ąiceg.o wydostać snę z okienlka na shy strzaskany. 

R ,n.„... ł 00 bł& h ~-' ł dh.u na daoh. 
. o u..i~0itrwa Y' • 0 ~~c uua ~ Celny strzaił powa1i:ł g-0 łf'UlPem na 

sa_ę wr-esz01e wytmp1ć kry,owkę szai1- ziemię. Jak się później okaza.ło, miał on Z Bydgoszczy donoszą: 
iln w fasa1ch pod Riopczyca. j1UJż iie.d.ną ranę.. Na szosie Brusy-Męciki'. zdarzyl.a. 

Zonganiziowani0 ~i.elką obławę pod Za przykłaidem herszta probowaH ra się katastrofa autQ!IlObilowa. Pędzący, 
~zą k'OID~nid.antow. trze.oh. po~terun- tować się ucieczką j~g,o pod1oomellldini. szosą samochód p. Kozidowskiego z 
kow z Sęd2llnowa,. hweirzyc 1 Wnelo.po- Wy.skoczyli on.i z domu ruiespod:ma- Chojnic najechał z całą siłą na furman-
la. Czaty ba.indyck11e os.trizegły sza.1!lcę. me ii rzucili &ię do ucl<eozki w stronę la- ke gospodarza Lipińskiego z Brus. Pllf-' 
Wszyscy bat11dyoi zxi<>łali pra-edrzeć się su. manka została zdruzgotana, oba konie 
przez ,tyra_lierę ot~cza.ją;cej ich poli:tjii i Dwu 01pr-y1Szk6w le:kl<io rannych za- zabite na miejscu, a Lipiński silnie Potł~ 
sclir0I1:11Li· ·8'1ę w uc11·eczce do domu ~ospo fu-zym.a.no, trzej pozostali zidołia.11 .z1biec i czon"y. Samochód uległ zupetnemu zm-
darz.a Jan.a Parysa. za.szyć się w Lasach. szczeni\4 "\i ------W!S.zyistkri:ch domowlllL'ków zwiąizano, Zatizą,dzono za oimii inie.7Jwłoozme · 
za.llme.blowa.no im wsta i rmoooo na pod- pościg. 
fogę, W czasi<e ~lantiny 'fede.n z pcdiic-

Poildioję osaaza.ią-cą dom powUał grad jantów odnliósł ranę w nogę. 
kul z rewolwerów i karabinów, w które 

1 

.Rodzina gos1podarza Parysa n:a szę
bandyci bylii UZlbro?,em. ści-e me padła ofdarą dłiug:otr:wałe~ sttrze-

Poliqj,a rozpoczęła prawidłowy ogień la.niLny. · 

Cie'mne chlopstwo 
kłonicami rozbija radjo nftuczyciela wiejskiego. 

Osa,da Miołori:ew w pow. s.okoł.owskim 
była w1ii<fownią n~·esłycha.nej sceny, ~lu
simjąioej ciem.ruotę zapaiclłei wsi pol1skiei. 

N:auazyciel mie}sicowy Sawicki zał·o
fył sobi-e przied jakimś czasem radj10. 

Na s11mtek dług.otrwałej niepogody, 
wśród chłopów kir.ąiżyć zaczęły opowieś 
ci o szlkod1iwych sdmtkac.h raidja, które 
„przyciąga" deiszcz.e i s!t)rowadza nfou
r-odzaje. 

W:ziburzenie ciemne,gio chł-opishva do 
szło do tego, że ositatniiej niedzieli po na 
bożeńJstwj,c ZJeibra.ło się lcill'lmdziesięiciu 
chłopów, uzib:rio1onych w Monic·e. R'UISiZy 
li oni z:b.rojną wyiprawą w cel111 rozbida 
,,pieke.Jnej maszyny". 

Ohłop~ wtargnęli do mieszkania Sa
wickie go, pobiłi g.o do krwi, a następnie 
::oorwal,i antenę i rozibili doszczętnie apa-
rat radi·owy. -

Katastrof a lotnicza podczas rewii J·majowej. 
Lata1qcv samolot wjechał w tlum publiczności. 

1~ -
~ . 

Pies sprawcą wiel-
kiego pożaru. . 

Niezwykły wypadek na WSl 
pod Gdańskiem. 

edańsk, 4-maJa. 
W miejscowości flatow zdarzył się 

niezwykły wypadek poż~ kt6r~go 
sprawcą był pies. ~orzysta1ąc z chwilo„ 
wej nieobecności gospodyni p~zygoto.. 
wującej obiad na lJlaszynce, .n1e.s sk?
czyl na kuchnię, chcąc porwać p1eczen. 

W tym momencie °)-ozlal się znajdu
jący się w naczyniu n.a i:i:iaszync~ 
tłuszcz, który momentalme się zapali, 
ogarniając płomieniami psa. 

Przerażony pies wpadł do stojącej 
opodal stodoły, a ta stanęła w plomie-4 
niach. W ciągu godziny spłonęły wszy
stkie zabudowania gospoq~rslQe. 

17 gospodarstw pastwą 
płomieni. bnmun~~1Ó"' Z Ryp.ina donoszą: ratując się przed ni,echybnem rozibiiici.ern, 

nu hi w z olka:z.ji 3-go maja odibywaly s·ię po wjech.a.ł samolotem w tłum. 
szefem nropat.„ andy południu pokazy lotnicze na boisku spor Na szczęś:ie motor był zatrzymany Lwów, 4 maicł. 

"' ·1 towem. i s.amolot straci: szybkość. Vv. cfaici1 1 .ma1a wybuchl grofoy po 
W Chinach. Dlatego też katastrofa nie poc:iągnęta żar we wsi Oleszyce, powiat Luba-

Okoto godziny ' 6-cJ w. nadledat sa- za sobą większych ofiar. ców, kt{Jry w krótkim czasie objął le' 
Praga, 4 maja. molot wotl.slmwy eskadry 1'otn.icze.i w To Osiem osób odni.osfo ranv. Wśród guspodarstw. Z powodu braku środków 

,,Narodni Listy" dowiadują się, że rnrniu, prowad!zon.v: przez sie~ża?fa pi].:)- ni.eh cię7Jko rnnni są: Józef ChmieJ,ewskJ ratowniczych nie bylo mowy o ugasze
przywódca komunistów czeskich Smo- ta · 4-g? putku lotmczegio, Antorniego Żu- 1. 26· Czesław Wd,śni10ws·fo1 I. 29. Antoni niu ognia. Wszystkie budynki splonęty 
rai mianowany zostat przez trzecią mię- rrt\vsk!-ego'. . Kopczyńs:kii I. 35 i' Jadwiga P.oliisowsk.a doszczętnie. Bez. dachu nad głową po„ 
dzynarodówkę na stanowisko <lyrekto- .w cza·s::,1.: ląd.owama sa!11olot ~wa-,I. 12. zostało 27 rodzin. Straty wynoszą w. , 

~ ~o~i:~:. na ~~c~?dz~e •. a specjał ~z~:~am~~~=ad~~~~;;.-~~~~~kQdlrony, »filo~ WY\ ._:.Z=;~aj:.O~ zło!l,c_!l.~~PJ}Y~~ 



Str. 2. 

·Bułgaria przed WY· 
boramilr 

-:----

W razie porozumie
nia stronnictw, 

Bułgarja zaważyłaby na 
niejednem posunięciu 

na Bałkanach. 
Wyzywająca. i napastliwa akcja Mus 

soliniego na półwyspie bałkańskim do
prowadzila w Białogrodzie do zwartej 
konsolidacji narodowej. Nowy rząd Vtt 
koticza, w którym ministrem spraw za
gi;anicznych jest jeden z najwybitniej
szych polityków słowiańskich dr. Mar· 
cinkowicz, ministrem wojny zaś gen. 
ttadżic, powiernik i przyjaciel króla Ale 
ksandra, natychmiast przeszedł do ofen 
zywy na terenie polityki bałkańskiej. W 
odpowiedzi na intryri włoskie w Alba
nii i na Węgrzech rząd jugosłowiański 

przystąpił do budowy silnego frontu 
państw i narodów bałkańskich. 

Ożywione rozmowy toczą się prze
dew~zystkiem pomiędzy Białogrodem i 
Angorą, oraz Białogrodem i Sofją. W 
ten sposób i Bułgarja, która po wstrząś 
nieniach tragicznej ery Stambulińskiego 
skierowała wszystkie wysiłki na upo
rządkowanie bolączek wewnętrznych •. 
znalazła obecnie pierwszorzędną oka
zję do „odegrania się" i na rynku mię

dzynarodowym. 
Pewną wskazówką, w jakim kierun 

ku rozwijają się tendencje bułgarskie w 
zagranicznej polityce bałkańskiej, było 

:wystąpienie sofijskiego prof. Bobczewa 
na zjeździe bizantyjskim w Białogro

dzie. Prof. Bobczew w znakomitem 
przemówieniu wskazywał na koniecz
ność stworzenia wielkiego bloku państw 

, słowiańskich, który umiałby się oprzeć 
;wszelkim wrogim wysiłkom włoskim, 

madziarskim czy germańskim . 
.Mowa profesora Bobczewa znalazła 

't;ywy oddtwięk p.ie tylko w Jugosławji. 

1Tem większe też zainteresowanie 
budzi obecnie położenie wewnętrzne 
Bułgarji. Sytuacja królestwa bułgarskie 
go niestety, nie jest jeszcze należycie 

iWYjaśniona. W,yjaśnią ją wybory do 

"'XPRE~~ 
- ·-·- ----------------------

,,,,_.. ' . „ 

Plęłina pani w .boo{j,."~„a.uuch sporlowych. 

.Tancerłia paryska Lulu Prfnc~ w ~ry.i · 
ginalnej pyjamie cowboy'a. 

!Aktorka filmowa Mary n·eebs w ti1rr'tce 
z różowej skóry z oryginalnem hiero. 

glifem. 

Bieda, zmartwienia, irytacja, duchowe i ·fizyczne wysiłki 

skracają życie człowieka 
Cenne uwagi ·znakomitego uczonego dla tych, 

którzy chcą zachować młodóść do późnych lat. 

J 

sobranja czyli sejmu, które zostały roz- Ludzie przeważnie pragną żyć długo I nie podejmuje w późnym wieku walki dyńczych organów (siwienie wlosów, 
pisane na dzień 2 maja. • ale - nie chcieliby się starzeć. Już od ze swymi rywalami. · wypadanie zębów il~.) nie jest bynaj-

Rząd Liapczewa wisi w tej chwili w wiek~w zaró~no ucz~ni, _jak la~cy 1;1Si- . u człowieka po 40 wieku ~ycia usta mni.ej . oznaką ani ;varunkiem ?gól_n~ 

Powietrzu i dlatego wszelkie J·ego poczy lowah wykrasć przy1 odzte taJemmcę, 1e zamiłowanie do gimnastyki, sportu . i 

1 

sta10śc1. Jak zapobiegać starzeniu się. 
w jaki sposób można osiągnąć sędziwy tańca. Przedewszystkiem zachowywać -.Jro: 

nania na terenie międzynarodowym trak wiek, a mimo to nie zestarzeć się, t. zn. Atoli zdolności twórczo _ artystycz- wy, normalny tryb życia. ~o starości 
towan~ są z wielką ostrożnością. Walki doświadczać wszystkich fizycznych i ne, organizatorskie i polit31czne mogą i przyczynia się przedewszystk1em bieda, 
stronnictw bułgarskich, rozproszkowa- duchowych dolegliwości, związanych z po 60 roku ży~ia zaznaczać się. Ale zmartwienia, irytacja, d®howe ! fizy
nie iah tak na opozycji, jak i w rządo- późną starością. Dotychczas jednak nie pod jednym warunkiem. Człowiek nie czne wysiłki w pracy zawo~oweJ, b;ak 

udało się nikomu rozwiązać zupełnie może i nie PQW'inien·· zużywać się du- snu, nocna praca, zatr1:1wame n~rwów 
wym „zgoworze demokratycznym" mo- tej irytującej zagadki, a i ostatnie usifo- chowo, ani nadmierną a okresowo dłu- (~p. alkohol ! nikotyna) I ~bryki. ws~el 
glł sprowadzić łatwo zgoła nieprzewi- wania, by w drodze pewnych operacyj- gą pracą umysłową ani troską lub łry- kiego rodzaJu; Bardzo obfite pozyw1e
dziane rezultaty wyborów. nych zabiegów odmładzać starzejący tacją. ' nie, przeładowywanie żołądka jest 

Stronnictwa opozycyjne, zręcznie 
rozsadzane przez premjera Liapczewa 
na coraz mniejsze i coraz gwałtowniej 

zwalczające się nawzajem grupki, wy
sunęły obecnie żądanie utworzenia rzą. 
du koalicyjnego dla przeprowadzenia 
wyborów. Żądanie to popiera także sil 
11y do niedawna, dziś rozsadzony już i 
rozbity obóz chłopski. 

Premjer Liapczew, oparty o sztucz
ną i nieliczną „unję demokratyczną", 

oraz o pewne czynniki wojskowe, nie 
zamierza jednak dzielić się władzą. Nie 
ulega też wątpliwości, iż wybory prze
prowadziłby najchętniej bez koalicji, po 
magając sobie - siłą. Takie wybory nie 
nie przyniosłyby oczywiście uspokoje. 
tiia wewnętrznego. 

Tak więc Bułgarja w polityce bał

kańskiej jest jeszcze w danej chwili dość 
uieuchwytnem zjawiskiem. 

Ale ostatni moment przed rozstrzy
niąoą bitwą zmienia nieraz dawno ob
myślone już plany. Możli\vem jest za
tem, te w Bułgarji nastąpi opamiętanie 

się organizm - nie odniosły bezwzglę- Częste odpoczynki, zmiana miejsca i Z.!.bójcze. 
dnego triumfu. stosunków - zaręcza dr. Milller - Starości nie można odwrócić, ale 

Uczony dr. L. Milller w Monachjum wpływają nader dobroczynnie na ducho można ją odroczyć. Przy perzą.dnem 
w przeciwstawieniu do owych rewolu- we, a temsamem i fizyczne zdrowie życiu wskazane prze lek;a,rza kąpiele i 
cyjnych eksperymentów Steinachów i człowieka i zachowanie czerstwości aż wody mineralne, słońce, powietrze i 
Woronowych - reprezentuje spokojny do późnych lat żywota. Przykładów woda, spoczynek częsty i długi, częsta 
kierunek, oparty na poważnej nauce i takich w dziejach l_udzkości mamy wie- zmiana miejsca i zatrudnienia, unikanie 
metodzie ścisk~o rozumowania, Podaje le, że przytoczymy tylko Goethego, powszednich trosk i kłopotów. 
on kilka cennych wskazówek, w jaki Clemenceau: Bismarka. Ale byli to lu- To są - konkluduje dr. Milller - na 
sposób odpowic~11ią higjeną i. dje_t'I: moż dzic, którzy rozumnie szanowąli swoje turalne metody odmładzania, mające z 
na P.~wstrzymac ~1b przynaJmmeJ zta- zdrowie. pewnością większe widoki trwałości, 
gadzie przyk1:c: a Jednak naturalne symp Starzenic s1ę odbiera stopnia-wo sen aniżeli ryzykowne i problematyczne 
tomaty starosc1. człowiekowi. Nawi<;ccj śpi noworodek, operacje. 

Zastanawia się przcdcv,;szystK:iem dr. potem potrzeba snu stopniowo się 
Miiller nad te.m, że w późnym wicku zmniejsza u człowieka. Człowiek sta- ••••••••••„••••••••••••••••••• 
ustają lub słabną niektór,p i1}1>ty11kty i ry nie śpi długo ani głęboko i sen nie 
popędy u człowieka i wykazuje na przy pokrzepia go w tym stopniu, co ntło
kładach ze świata zwierzęcego, że i dzieńca. Lekka drzemka we dnie nie 
tam nie . inaczej się dzieje. Poruseznia nagrodzi mu nigdy: braku snu w nocy. 
muchy jednodniów]si już w parę Rodzin 
po !ej przyjściu na świat, zrazu żwawe 
i energiczne - słabną i leniwieją. Jeleri 
Mp ·u zw *SAUM# 

i że dojdzie do wewnętrznego porozu
mienia, które uzdrowi chory organizm 
bratniego narodu bułgarskiego. \Vó\v
czas Bułgarja zaważyłaby, i to poważ
nie, na nieiednem posunięciu na Bałka
nach. 

Z powodu zmniejszonej cnergji tra
wienia i nic doskonałej już przemiany 
materji, cierpi także i apelyt u starsze
go człowieka. W podobny sposób ma 
sie sprawa z popędem samozachowaw 
czym, energią i ochotą do życia. Liczba 
samobójstw popełnionych w starszym 
wieku, jest stosunkowo dosyć znaczna. 

Jakie są przyczyny starzenia się -
nie latwo na to odpowiedzieć. Należy 
jednak zaznaczyć, ż,ę starzenie się poje 



- Skąd wiesz, że wczoraj był ktoś 
li nas z wizytą? ... · 

- Bo słyszałem jak twoja matka 
~miala się z dowcipów twego ojca ... 

-

- 1~anie, pan tu przecież doliszy! da 
tę do rachunl)u ! ... 

- Słusznie!.. Czas - to pieniądz! .. 

Tragedia maiki. 
Dowiedziawszy się, iż synowi jej auto obcię· 

ło obie nog• 

z rozpaczy pop1łnila . zamach samobójczy. 
Łódź, 4 maja. I W szpi1talu początkowo nie chcieli 

P. Paulina Lub<-,chowa, zamieszkała }ej dopuśc_lć do syna. ~ubac:h był bo~ 
przy ulicy W ólczańskie-j, przed kilku I wtem mep;zyt·orony 1 zna1d.ował słę 
dniami otrzyimała wiad•omość z Rado- I pod stałą ~pieką l?kars~ą. . . 
mia, iż je·j jedyny syn, Ludwik, który I . ~-d sbui~by s1.1p1talneJ ~ow1?d.z1ała 
pracował tam w fabryce, padł ofiarą nie s1ę, .~ pr;ze1echał .g·? samochód Cięzaro
s·z·cześliwe~o wypadku i znajduje się w I wy 1 z;.:cie ie go w1s1 :ia włosku. , , 
sz,pit~>lu. Dopter~ . wcz-ora.~, gdy Pą'"'.1'oc.1ł ~o 

Matka tegoż dnia jeszcze wyiech:i- pr~ytomnosc1, pozwolono rei odww-
ła do Radomia. dz.ie syna. . . . . 

Gdy go Ulfrzała, ll1:1mo wySilłku woh, 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~--!!*!!"®l~u~1111!!I !'!!"!'*~11~W~R:!M~~~lii!!""""""~**!!!!..,_!!~•!•!!!!!!!!'!..._!!'~·!+!!WWh'!!!!!iW!•!!-!!!l!lllll!! nie mogła zachować .spokoju. 
Jej jedynak miał obcięte obi-e nogi! 
Mfodzi.eniec chciał do niej przemó

wił, lecz niie mógł wyidobyć z siehie sło 
wa.. „Przepaska miłości" 

i koncert na trąbie zakochanego starego kawalera 
Matka ob;ęła g.o i 1>0Częła pocie~ać. 
Zdawał.o się, i± męrimle stawi cz.oł" 

nieszczęściu. 
Po upływie godziny pożegnała się 

stały się powodem krwawej rozprawy nożowej. cm1e z synem, mówiąc m11, i;i: ~z.ad~ 
go powróci. 

Nie odivriechJiła go }u1ż jednak„ 
Lódź. 4 maja. 

·wadaw Kafużny, stary kawaler za
mieszkały w jednej z ' wi'Osek powiatu - . 
la~kiego postanowB się ożenić. 

Ka1uż.ąy, p~ęćd;ziesięcioletni, niepo
zc.rny, brzydki mężczyzna nie cJeswt 
sie powodzęnlem u płci pi~knej, tembar· 
d.zi·e.j, że nie miial żadnego ma'.iątku. 

Dziewczyny wi;eijskie drwiily z niego, 

to też Katużmy· mimo, iż tlJ)aitrzyt 90b:e 
jedną z riiDch, n.i·e miał śmiaJośQi jej s-:ę 

ośwn1a.dczyć. , 
Stary kawaler po dłuższym namyśle 

zwródt się . ero mlodych parobczaków. 
prosząc ·iotl, by mu pomdzi·l~ w jaki spo
sób ma. rodbyć serduszk~ dziewczyny. 

Jeden z mtocltzieńców za pól butel'ki 
wódki dal mu odpowiednie wskazówki. 

- D?Jilewczynę trzeba czemś zadz::
wić. w.tedy na.pewno będzie kochać. 

- Kriedy ja tego nłe pot.rafię zrobi'ć 

- wybe.tkotał Kałużny. 

Dam panu \Przepaskę mJfośoi i rui.1.J1cz 
się pan grać na trąbie, a wtedy ukocha
na chętnie wstąnilie pańską żoną. 

Katużny za vi'ęć z.totych kupi1 n oa.
robka jakąś cz,erwoną szmatę. 

- Przepaską przewiąże pan cz<Jlo, 
iak się pat1 IJ)Ójdz:ue oświra.dczyć - pou
czal g-0 parobek. 

Kahtżny nabył również trąbę i przez 
dwa tyg·odnic po dziesięć godzin dzien· 
n· e uczyl się grać na tym instrumencie„ 

Usłużny nauczyciel mrlości, fan Rę
bowski~ uznał -edukaoję za skończooą. 

Onegdaj Karużny ·"'ryrnszyl na pod„ 
bój serca niewieściego. 

O godzinie ósmej rano zamożny go
spodarz Walewsk.i i jego jedynaczka, 23 

•Wllllll!l•ll!!&lllWHM•••m--m?llHm••·• ---

Jutro w czwartek 

benefis 

letnia Bronisla\v.a· zostali zbudzeni ze Katużily cheiat mu \i., · y.iaśnić bl!żs:~y 

snu dźwiękami trąby. cel wi.zyty, lecz Walewski a.'rli myślal 

To przybył do ni1ch Katużn-y sfuchać. 

. \V czerwonej, szerokiej przepasce na \Vynoś się, warjacic! -krzyknąt. 

czole z olbrzymią trąbą - wyglci,daI co· St , k~ , 1 ·J '1·' · t : 
· · · tk ar_y n\\.a er POW O\t . Się smę n.e 

naJmmeJ opere ·owo. d d 
Zd. l l 1 · . , , .

1 
. ~ · o omu. 

Ją \ail}e usz i smi.a.>to zwroc1 się .!O • 

Broni•slawy. Po drodze spotkał Rębowsk1ego, któ-

- Teraz al'bo nigdy! Mus·icz zostać ry z. mj.ną .n:i·ewin·iątka spytal go, jak 
moją żooą! - rzekł i zatrąbil. mu się powiodlo. 

Dz,iiewczyna nie zdążyła. mu udzieJ!ić Kalużny. nie mogąc pohamować 

odpowiedzi. wśdektości, rzucit się na swego nauczy-

Ojciec bowiem rzucil się na Ka~uż.ne- c:.ela i noż.cm za<la.t mu ci10s w p~erSii. 
go i ~go w.tasnym instrumentem pobił Został aresztowany. 
go nielitościwie. 

Fujara, bezdomny rycerz księżyca 
upił brata w knajpie i haniebnie go okradł. 

Łódź, 4 ma.ja, kieliszkiem „czystej", 
Andrze"j Fujara, bezdomny rycerz Usiedli przy sto111w i kazali s-o·bie 

kisięlłyca żył w stałej kolizji z prawem. podać butelkę. 
Fujara uprawdał hazardową grę w Gdy Mieczyisław, nie przyzwyczajo-

karty. prócz t~o za.ś nie gard.ził kn- ny do picia, był j'Uri: mocno wstawiony, 
dziieża.mi. miły braciszek wyci~nął mu z ki~ze-

Nfo.bii,cskii ptaszek całe dni spędzał ni po.rtfel, zawierający kilkadzies1at 
w knai)pach, gdzie z.alatwiał wszystkie 7'.J:otych i sipokojnie wysunął siię z loka. 
swo}e interesy. lu„. I 

Pewnego dnia w jakiejś trzecio!lZęd Dooiero po upływl>e ki1ku ~1l 
nej restauracyi}ce s.potkał się z s·wym Mieczysław Fuiara prz-ekona:ł się, iż 

bratem, Mieazyslawem, robotmkiet.n. brat c)kradł go haniebnie. 

Bracia nie widzielii. się przez dh1~zy Zwrócił się do polioji, która go C>dszu 
czas, to też postanowili odipowiednio u- kala. 
OZJcić sipotkan.ie. 

1 

Złodzieiaszek one.!8da~ zinafazł ~ię 
Anidrzei postawił koleikę. ·orzed sadem. kitóry po rozważienń111 s.pra-
Nie zadowolili si~ jednak jednym 1 wy, s1kaz.ał go n.a 4 miesiące więzienia. 

Ratując dziecko, utonął. 
Straszny wypadek pod Toruniem. 

Z Torunia donoszą: wodzie i zatonął wraz z chłopce.m1 :::iie 
Onegdaj w Lubiczu pod Toruniem je I mogąc się wobec stromego brzeg'.1 wy

den z gospodal'zy, niejaki Raciborski, ie I dostać. 
chał ze swym s ... Ietruim synkiem konno Ojciec rzur:ił się natyc;1mi3.s! na ratu 
do pracy w polu. Kiedy przejaodiżali o- nek, lecz nie i.t1n:ciejąc pływ.,..ć, utoo.4l ra
hok sitawu, tak zwanego „Wilcz-e~o Mły 

1

. zem z synkiem w gęblnie. Cfała ofi<ir tra 
na", jeden z ko.mi potrącił dmg.iego i we glcznego W-fPadku wydv-by~i nadibie~li °' 
pchnął go do wody. Koń zanurzył s.ię w koliczni g.ospodane. 

Przyłączenie przedmieśC do faodzi 
jest już tylko kwestją formalną, która ma być wkrótce 

załatwiona. 

Wieczorem targnęła si~ na żyoie, 
wypijając znac.z.ną dozę jakiejś trucizny. 

Przewieziono ją do sz;pitala, w któ. 
rym leżał syn. .„ ... Ali IM 

Trup na schodach. 
Stanisław Krancki dostał 
nagłe atak.u sercowego. 

ł.ódź1 4 marj.a.. 
Na schodach cLomu przy uliicy Piołt• 

kowskiej 159 zauważ.ono w-ozoraij 'W'ie
oziOil"em jak•iiegoś mękzyznę, który Die 
dawał żadny<:h znaków życia. 

Wezwan:o doń pogotowie. 
Przybyły Lekarz istwierdziił zgon WSlkU 

.tek ataku sercowe.go. 
Zw'ki11ci przewiezi·ono do pr{)Sektor·! 

jum mie}slciego. Poliic)a stwierdziła, it 
był to Stanii.sław Kra.n<:IM, miieszkaniec_ 
wsi Cyganka pod Łodzią. , 

K.rain"Cki m:iał zamiar odwiedzić ja.kie 
go8 znajomego, zamieszkałego w domu 
przy ulicy Pfotrko-..w;ki-cj 159 

Na schodach dostał ataku sercowego 
i w ciągu kilku minut wyziionął duoha.. 

Dwa niaszczqśłłwa 
wypadki. · 

Kobieta pod kołami tram
waju, wieśniak - samo

chodu. 
Łódź, 4 maja. 

·Pll'zy ulicy Pa.bj'anickiej wydarzył się 
wczoraj straszny wypadek. Genowefa 
Nawroaka (Pabjanicka 61}, przechodiząc 
przez jezdn·ię, potknęła się i up.ad'ła, do
stają<: siię pod koła tramwaju podimtej
s•kiego. 

Nieszczęśliwa kobieta doznała oii;:ż~ 
szych ohrażeń cielesnyich. 

P·e>g~owie zabrało ją do OOinu 

* Przy ulicy Zawadzkrej obok domu 
nr. 36 ZJootał pr.rejechany przez samo
chód, Mńchał Kłos, zamfoszkały we wsi 
Majerowo powiatu sieradzkiego. 

Pos:z.kodowan.emu ttd'llieliło pomocy 
~~. 

Sroferowń sa.mocl>odu tl). nr. 248 spi 
sano protokut 

_._,:------

Furiat zabil żonę 
1 c1qżko zranił córką. Jak wiadomo z wyoorzeń prezesa ra l przez wł.adze cenfrafo.e w ciaJ?u na:jfbdii:

dy miejskiej, sprawa ewentualne~o roz-
1 
~zycn paru tygodni. 

wiązania rady miefskiej uzależniona, Decyzja taka nie wymaga, whrew Gdańsk. 4 maja. 

Wyborowy program z udzia
łem specjalnie zaproszonych 
wykonawców - Moc atrakcji. 

jest od kwestii przyłącz.enia formafoe-' opinji niektórych, uo'nwały se·jmowe.j i ·wczoraj we -Wrzesz.cru roze~raJ.a si~ 
go przedmieść Bałut, Dąbrowy i innych' nastąpi ona albo przez zarzą,dzenie mi- wstrząsająca tragedia rod:ti:nna. 83-l•.:!t· 
do m.iasfa, gdyti: stan dotyd1czasowy, nistemwa łub też na mocy dękr.etu Pre 111; spensijonowany urzędn·fk kolejowy 

: : 1 wytworzony priJez okiuipantów, nJe jesrt zyidenta Państwa. Wenz., rzucił się nagłe na swoją 60-kil-
: : prawmy i wobec tego wy.borami oh}ęty W każdym razie, kwestja przyłęcze- k0.Jetn.ią żonę, z którą żył w mz.Jżei!· 

· . byłby uszczu:plony obszar miasta. nia pnedmieść nie maże wpłynąć na od- stwie już lat 29 1 kilku cios.ami noża 1).)-

. · ' W. związku z po~~e.m„ zwró:ll!ś i ro?~1!1e sp~awr ro·związania rady miej-! zbawił ją ż~ia. Następnae puścił siq- ur 

• • • • • 
: : m~ się do Uit'zędu w«>)'ewo.dk.ego, gdzie slne11 rMp!lsanm nowych wylwrow, gdy pogoń za swoją uciekającą córką i rÓ\\'-

11: : pomf.·ormowano. n, as, że spr.a.wa przyłą-1 by, t_ak. a uchw.ała zapadła, g<l~.· .Pr.zed- meż kilkakrotnie zrainil ją ciężko nożem. 
'. '. l _ -·-· __ _)~~ czerua prze<lmtesć do Lodm rest w tolcu nuesc1a, o ktorych mowa, nalezą J'U'Z fak Dopiero na krzyki trzecie} mieszkajace; 

00~0~00000000000~g z.ałatwien.ia i n1e ulega wątpliwości 7"' 1 tycznie do miasta i ty·lk-0 musi być prze ;~ n;mi kohidy, zbi( .rl\. s jc; sąsiedzi . .t ror;: 

~(;)GIQ0000000000000000 będzie ona pomy.ślnie zadecyidowall.& prow·ad>Lona. pewna formalność. Il. broili.i furiata, c·ddai•ie gl) w ro-ce rpnllcji. 
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- C&'żd taki zrozpaczony, kochany 
(Jrzyjaciclu? ..• 

- Wyobrat sobie, moja tona ue!e
lda z moim szoferem... A takiego dosko 
nafego szofera już nigdy nie znaJde .• 
EWIGMł**A 

Tragiczny los rodziny Olechnowiczów. . -
--.:·m- -

77-letnia Walentyna Olechnowicz zamordo~ 
wana została przed kilku dniami w Warszawi 

--:ro:--

Jeden z jej synów zmarł na suchoty, drugi-w szpitalu dla obłą
kanych; trzeci zginął w iednei z bitw z bolszewikami. 

Warszawa, 4 maja. piaflska, własn~ zamordowaneJ sta-1 Zamordowana przy ul. Podwale ~. 
Na osobie wdowy Po znanym leka- ruszki. p, \V&1entyna Olechno\Vlci.o" a b~ ia 

rzu psychjatrze dr. Olechnowiczu, 77- Kto dokonał zbrodni ł w jakim celu wdowa l>'1 dr. Olechnowlczu, znarym 
letnJej Walentyny dokonano ohydnego - pytanie to, mamy nadzieję. rozstrzy- l~karzu- psychjatrze, Uótv pro\\auz!ł 
mordu wśród tajemniczych oL!icz- gną nasze władze śledcze. Zdaje się nie prze.~ r1:vgie lata ;,,akład dla •B< w,)WI) 
nr 'cL ulegać wątpliwości, że mordu dokona- „hc.;ry.:h w Lublinie, a r-a'1:ęp11te w Pu-

Około godz. 11 w nocy zawiadomił no w cela~h r~bunkowycb; wskaZUJ:\ steh1lhu pod W~~szawą, z".rany ,.(zer· 
policję jeden z powinowatych ~--· „:::zki na to .rozbite siłą szafy ~ biurko, z któ- \1tC\t1Yrr. Dworem • 
że prtyszedłszy do jej mieszkania przy ~ych Jednak d?tąd nie wiadomo, co wła Przed 30-40Iaty dt'Hn panstwa r:rre 
ul. Podwale 11. zastał drzwi zamknięte, ~cfwle skr~d~i~no. Co d.o osoby mor- cłmowiczów w Lublirile bvł ośrodkiem 
wobec czego przypuszcza, że zaszło w ercy 1:3-c ~ zbi uzasadtuone przypusz- życia intelektualnego i sp11feczne;;:.o te
mieszkaniu coś niezv.rykłego. W chwilę czerue, ze. me ! 1 to ktoś ?bcy. tfypo- go miasta. U nich Z:ł~ ~zymy,vał się 
potem we wskazane miejsce przybyła teza ta o~iera się na tern, ze 77-let. s!a- pod:;zas pobytu w Lublini<:. Jlcnn'k 
policja i zarządziła otwarcie drzwi mie rubszkę. me tr~dno ~ylo obezwładni~; Sienkiewicz z tą ródzin:1 ż-:,ł w przy. 
szkania. z rodn:ar~ow1 .chodz1lo zapewne takze jair!l Bolesław Prus-u'(·Wacki, ~i;dza-

. . . o usumęc1e świadka rabunku. !ą.; late \V pobliskim N;i.~1tczowie. 
Straszny widok pr~edstaw1ł słe o- Staruszka uchodziła za osobę za-

.i.nczewski ma nowy parasol. Wśród czom przybyłych. W kałuży krwi na możną; mieszkała zupełnie samotnte. 2m1komity archeofog ling~•::sta i h!..1 
~iajomych z tegio pe>wodu wiclka kon- podłodze leżał trup ś. p. Walentyny Ole \V ponurej tej sprawie pol!cja pro st~ryk - łlieronim Łopacitisk : prowa-

PELE-MELE. 

~emaoja. chnowlczowej. Obok leżało narzędzie wadzi energiczne dochodzenie. d~1ł wcsp61 z dr. Olech11ow1czem stu-
,....... Skąd pan ma nowy pairasol? .. zbrodni ...., okrwawiona ciupaga zako- ~.*· dJa prohistoryczne i antropologiczn; w 
--- Ten parasol zdobylem w dziwny L ublinic i okolicy. W mieszkaniu p.p. 

~osób - odpowiada Pmczewsld. .-- Oleclmowlczów, na tajnych zebraniach 
iWCZOTa.j ~ 'U['ewnego des?x2u -iWStąipQl?em do bramy. by zacw'ka.'Ć u podejmowano i11icjatywe w dziedzinie 
przestanie padać. Ulb\ paechoctził Ja- prac społecznych i narodowych - w 
Wt mtlodZiemec z tym oto pa;rasołem ł czasach naistraszniejszego ucisku i reak 
ponieważ zm'i.erza~ w mQJ.ą stronę. po- cji przed 1905 r. Był to dom pełen en-
myślaiem sobie. że wlaściwU.ie moglibY"" tuz,tazmu patrjotycznego i cichej, rze~ 
śmy pójść razem, pod parasolem b-yto 
~e.sz.cme miie(isc.e d'la. jedJn~ osoby. Pod- telnej pracy, Unikającej rozgtosu i blich 
chodlz~ 'Wi~ db mego f zapyrtn:f~: ..,Do- tru. Tak powstalo Tow. kolonji let-
lkąd pan iid200 z tym pa.rasałem., szaJtOIW"' nich w Lublinie, szereg szkóiek pol-
ny rpanie? ••• „ Mlod!Z"JJenl!ec st>C>łr.zał na skich, ukrywających swój istotny cel i 
na nmiie Pit"U'TaŹiOlllym wzrokiem. 1'htadt• charakter pod formą ochron czy 1nzy-
.nuoilf ~ł i ~ uciekać, ~ „ Piętan~ 

1 
, tułków, tam zrodziło sic; wiele zapo· 

1 1 •• ~~· ~ 1 n . 11 t':Jj *'Tl'!F.";·~· . czątkowań naukowych, literackich, fi-
! IW ~mm p~ Q'. ~ - Jantropijnych. Uczynność i zamożność 
m:> b..adziet. Złocldea <lPl'ÓŻD.U "WSZysł'- 1.1. :-~..- 't· w ; ... t..N.· ób obr. --'ł rodziny p. Olechnowiczów pozwalały !kie IS2lltfy. de ._ nec:z atezmiemie d!r:ifw„ auwvn.a „ mau. spos ~1 Sł a 

1 eo&ai ~eała _ ~ was tea czlowiek? N - ~chaj, mały, ~Y wieS.i kim był na realizacje wszystkich tych prac. 
~ VI .,.._ nawet ase ttnd. Dleadta: Powłedsłal n. 'ł.eb• OO- apołe;.?- A1e los bywa dziwnie niesprawie-' 5.PIDL' ~ trlapanio. N6 ,_.. szła tam. adzle ~ lnnł ldJocł. _:: !em" . . ? dliwy. Dla zasłużonej tej rndziny na 

· ~ lilld'oculd IOCł4a ~ osbi- Adwokat: A tołcte wy wtedy ll'i - · No · co motesz 0 nim powiedzieć · I polu podniesienia kultury P >lskicj, na-
iliW -.: błli? Bard1.o Wiele dobrego - Dlaczi:co ~ „ 'W!Sili)Jlit KIQeGtb: Pr:i;vszłam. oczywt§de.. -. ' stały czasy klęsk. Najstarszy syn -
._~a~• nas:QO_ Pl'ólto do pana. panie mecenasie.„ Władvsław zmarł na suchoty w kwie-
. - sęicbD - odPowfla4a Olku- cie wieku, średni - Jóief, zdradtający = -!WID teł Jld zle'LlllUl:?- .Mo§a · · od małego objawy rozstroju umysłowe 
~ • teco DQa1!0ClU • 6-6 • .... p d I kl . bł f '°' 11marl " szpitalu dla obłąkanych; 
~....;;. _,... ~=~ onury rama w s ep1e awa nym. :0:!:;'~:~r1~11i:·1~~;,;:;~: 
=7:~ ~ ~ ~ Porzucona kochanka kulą re~olwerową płaci niu uniwersytetu w Paryżu. wstąpił da 
Outn"ll)R!M - a0sead::ri- · od- za złamane życie. Jegjonów, a spędziwszy klika lat na 
~ froncie, paqczas kryzysu legjonowego 

~·• nrac11 • ~ a, bla Warszawski sqd okrqgowy skazał /q na rok wiqzien1a ~i!:ó~e r~~i1 P~~:ę~ić ~!e~~~;~:i~ą~ 
- P.anle ~ ct;g wolno Z W~'Z/ł.'WY do~ um: nłe6, prosi wn.ałde o zanąd2'Jen,ie tajno- downłczej polskiej. Został podprokura-
~1~ do ~ ~? Sidep bł.awatar Da l'Otf!l Man.salko- śc::ł. rozprawy. Sąd bada ją przy drzwi.ach torem w Lublinie. Niedługo jednak za-

I<ond:ukOOr Pl'Zl'dat.da mu• uwat.are wskiej i~ był wfd.>waią kTwa- ~ętydi. znawał spokoju. Podczas na3'azdu 1920 I ~ ~: W$ drama.tu. Bóh11.terk~ tragedii iest Z wypśnlied. ~di przez podsąd 
- . ~ nie wolno ... '.Ałe \ftfdt p. Ęmiłja ~.iczówu porzuc<>n.a ną w kom.isa~a~e wiadomo, ~ tyła ona rokU powraca do wojska i w Jednej z 

P~ ~ wagona ł mcllowu'ł ~ oomąd· 1 ~auk.a W~Cll· tkt~u, p. KU'l- pr.ze~ l?lka 1at z p. C~iiat, który po bit-w z bolszewikami w Lubelskiem gi-
me, to llfk.t nte ~ anen.a C~. rmcił Ją dla wdzi~1 os6bki p. Hen- nie. Pogrzeb jego w· Lubiinie przybrał 

M 1 • 1.aa!aemowaaf p.alicjaat -wbie~ do ryki Hałhl:y WOłclclciei. rozmiary manifestacji narodowej. 
H~ nte Cłałe n1mmtt ~ Pl-ze· sldepu i zastał meł:Wykłą svtuaci•· Czyn p. C~za.rtowiczóW22T h1ł ak-

wira1ca. ~ do góry nogam\ Mat- O ladę stała oparla. młoda kobieta o tem ~czy. Po stracie meta i trzech synów ś.p. 
ka ~ mote sobie ~ z mm raaf Wy· blade4 jak płóhao twarzy i ohlą.kanym Głów'Jlym świadkiem we w~zorai- Walentyna Olechnowiczowa osiadła 
proiwadrlał,a z l'ÓW'GO~ lmr:yaiy: wra.Woku. -..it .... w-- ł to ~ p~ie 1:>Ył. sam p.kC~ki, któ- na stałe w Warszawie. Zakład „Czer· 

_ ~L P~ilatabym do wY- optM1..C2JO!letn ~~u _„1'.„a a au r~„ po g,WUllM~l~J m-.."' oosta. D 6 " . d tn• pra:wła'SIZ tlwleina ojca. ldJ'bym go mo- matycmy tew<>l~. Sła.n.iAijąc się odda- wWl1o na r>.ogi. „ wony w r • zniszczony oszczę ie 
g.fia ~ ła broń ~protestu. Na pytanie sędzieigo Kassowskie'J!o podczas wojny, pos.ia.dtość pod ~at_c~zE 

r:I _, Zabitam kooha,nka ...... oświadczy- dilaioze~o porzocił ~kgrloną, p. Czapski wem i dom w Lubhme - po s1>lenięze-
Na1 łJał1. W -... talcaJ. ła posterunkowemu prZJery·wanyin .da- nie umie drał ocLpow.iedzi. Rozkł.a,da cę• niu pozwalały jej spędzić resztkę dni ~ 
_ Ten c:farc6 do;'Mlb stę do ~ Czy ~ 6osem. ee i tnliilczy. Rola p. Cza.psdciieg.o nioe ogra ciszy i osamotnieniu. Oddawała się na-

<ła.ć om w PJSk?- ~icia.ttt skoczył :ta ladę, gdzie w kt n!czała się zrentą do śwdadc2'eni.:i1., wno- łogowo jeszcze w tym późnym . wiekt 
_ M.ot.e pan. •. Te test m6i mąt ~ulży ~ lierU.ł p. ~ki. Z jego boiku sił 0r1 bowlesn j>l)ta tem powód.ttwo er- d b . „ ś . . . ~~"',11- t ramietl.Ja sączyta stę ~'W'. wiilne pt·?Jedw p Cenza:ttowic!.6wnte pracy o roczynrteJ i o w1atoweJ; " 

-~ - ·~ ' ~g.o zabta~ ® $1.pitata, p. Cen w wysok.ood 100 zł. tytułesn kios.ztów !e gdy nie narzekała na swój los, który ~ 
zadowfozów.ru\ zaś do więzienia. c2enfa. tak ciężko dotknął~ a jedyną pociech! 

~ Po par.otniesięcmym p<)byde w wię„ Pneduohalli w czasie przewocfi..i S!ł· miała w malutkiej wnuczce, pozostał~ 
KLISZE rzieriiu p. Centartowiorowna tnan~ła dowego świadkowie wysławili oska.do- po synu Marjanie. 
oouteLAM GAU:TIJWYCH pr.wd są;d~ dkiręgowym pod zarzutem ncj bardro przyehylną opintę jako kobie 
g:~~~~ usiłowania zrubói!stwa. Jest to młoda, cle clchetj i barow skromne.j. 
~c:Ś;iii.iiHAGEN :niebrzydka skromnej ;po-włerzd:tOWnoś- Po Jttowi• prok Guszkows-kiie~o i o• 
f'ó'!.'*-CliottW~'®.,:_.TeL 1l·t.Z __ • ci kobieta <> mis2'JC'~ej cietlpi~ twa btońcó.w adw. R<UJf.fa i Kaliskiej s<id óg~ 

('- . ...:. . rz.y. ł.osił wyrok. ska.zu~cy osk.art.~ na t<>k 
~ na pyt.ame ~wodn.ie~ więzienia 2: za4ic.ieniem dot~we• „ „ ... IC>t«WOW. udźielftia W>iU jo aft„ ..... „ __ Jlłl-

Zbrodnicza ręka, która połakomi~ 
się na resztki wdowiej i sierocej fortu 
ny, położyła kres ternu cichemu tyc~ 
wielkiej ofiarnicy oa ołtarzu narodt 
wym. 
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Widmo Kuby rozpruwacz,a 

Straszliwa śmierć pięknej cyrkówki. 
Prześladował ją swą miłością tajemniczy człowiek 

o stu twarzach. 
W pobliitu j~.d.ne·go z maiłycli miastef jej dom-em, towarzyszył do cyrlkiu, zaj- J 

ez~k na.d Ren-em znałez.iiOn-0 ni:edawno mował obok n:iiej stolilk w kawiarni lub I 
t\vłciki mlod~i kobiety, zamoridlowan-ej w restauracji. Jedne1go dilllla występował ja 
Dhy;ooy sposób Besbj:ailslci sprawca . r.oz.. ko wyihv.orny ftenfolme:n, to -znów ucha
phitał Jej piersi i brzuch n~. a Lfozne rakteryzował s:ię na nęd1zarza, kilka ia
ilady śwfad<:zyły o tem, i2 młoda_ kobie- zy zijawił się pr.z(?lbra11y w mttnidur oficer 
la ·won:iła s.ię zaciekle. ~!ki, udaiwał p~tora, a. niieda:Wn'O 1.bH. 
- Docliodzenia wykazały, irł o~a:ta mot .tył $ię do panny D.ohi1er ja.kio prr~kupleń 

du był.a divą cyrkową,, kt6ra ztrtknęła w i ofl&'ował j1ej towary, które dźw!4ał w 
iłałemilliczy sp.os&, niezaw.iadvaniwszy koszu. • 

mkogo o swym wy:jetdz.iie, Ilektoć S(p0ttkała a.rtysłka tajemni~ Ó 
~anina Emma Dóhle.ir, tak bmem na- cze iindywidoom, słyszała zawsze z je- IB 

zywa się zamordowana cyrkówka, cie~ go ust, jedne i te same sł-Owa; Cif 
&'zył.a się wie1kierm u:znani0l'.Jl pu:blfotmoś Dmwam i kocham! Billll 

ci jako alkrobatka. ta.nce-rlka tta li-n.ie i Panna Dohler mia.fa wyjść niedflugo "' 
wołtytherka. - zamąiż flf 

Występowała z powodzeniem w na1j • • • . • 
w~ększyich cyrkach łlli'<~mieckloh, ostatnfo Zar.ęc~ s1ę l ~ogatym . włas ~i,.:.te~ Cl 
za.'Ś jieździła z gościnnymi występami po Iem wmru..c, . a ~.a.fa slu:hu oi:tna·cz.ona by-
pr-0winoj'i nadreookiejy fa na ko,!lileie w1<>sqy. C) 

Wdadomern byto kCJ1l~ i koileizan- Skot.o ro~eszła się wiadomość o 7.a-
kom panny Dohler, li prześlado,wał ją r~~zyna~ p~nmy Dohller zniknął la~em-
od dłuższego czasu jaki.ś tajemn.i·czy n1czy wi1~łb.tc1el. 
czfo1w·iek. Policja podejrzewa, ż·e on właśnie 

T:ropił ją n.a ulicy, zjawił się pr~ed ~st sprawcą ohyidinego murdu. 

· ,,Swiat skapcaniał'' 
• skarży się Mr. · Buraki. 

Nawet amerykańscy miliarderzy mafq ,,wqża" 
w kuiszan1. 

Jeśli jakiiiś egzotyczny biq;tę lub mag 
nat finainisowy pragnie OO:być da1eką pod 
róż i wyciąig.nąć z n.ie; jaknajwięk1szą 
llość wra!Żeń, wysyła ted~ram do pana 
BuTakli w K&ro, Shepeord Hotel. 

Mir. Buraki jeEl-t hoW:iem zaw~:owym 
Pt'2'Jew<>dnilkiem i niema kąta ziemi. któ
:reg-O!by nie znał. 

CASINO. 

Z ust, do ust 
objęć do- objęć 
męża do męża 

z 
Od 

przechodziła śliczniutka, kapryśna łona ttzecłl 
małżonków 

której porywające perypetje malfeńsko-charlestono
we podziwiać będziemy niebawem w autobiogra

ficznym filmie p. t. 

TA„. KTÓRA DDPIÓWIĆ 
nIB lłlDŻB. 

t' t :·, ' -„ : • ' ' ' ·. „ -
CASINO. 

z 
o 
li 

.~ .• r-~~~~~A-R-- ~DI!_--~~~~~- ·~~~~~~~ -·~~~I~~ 

I - „ • • dzieć z czego ty tyjesz óbecnie? ... Ma- parł gnie~ie Ańdtzej. 
~r _ - 1"lłl „1 Ogromnie chciałbyttt naprzyklad -wie· Idem • spólnego pu. Beli~l ...... -

I.· 1· ZBBD!J!" - r··bf· ~· _M_ .·.oiyeia·~-!!-:.•1•·n _ ···1··1', jątek matki dawno jut zjadłeś ••. Trttdttó ,... Pan Be1ie Jest mołttt ~ciem~ 0 -bfl llU uwierzyć, a*eby człowiek; który ttie kłm samym Jak ty! I PtOśżę cie ukró-i 

l ma ani grosza. wyje:ldżał sobie do Mon cić troszkę jęeyk2tł 
J ~ " ~o&cy huańłul 1-1 te-Carlo, mieszkał w najelegantszych Andrzej itnoVIU chetał skoczyć z 
••• ...... ---.•-•••••••••--~•••••••••••••••••= hotelach i przegrywał codziennie w ka- kr;zesht. lecz nowe kopnięcie pod sto-, 

synie 50---60 funtów!. .• Prawda, Bet!e? rem · wstrzymało go t nmiast wszczy..; 
16) - Przepraszam eie, wuju - od- . nania awanturY1 wychylił kieliszek 

· Robert sądził ~ pierwszej chwiU, te Mikołaj Krakowski był o nim tak rzekł Andrzej. blednąc z wielkiego zde- szampana. 
t., jakaś zjawa. Pokonawszy jednak dobrego zdania, że nie zawahał się na· nerwowanti - ale uwa:iam, te nateta WuJ Mikołaj ciągnął dalej: 
tchórzostwo Podszedł do niej bliżej, lecz wet zaproponować mu stanowisko oso- loby o moich sprawach osobistych po- - D2isiejsza młodzież jest do nicze-
w tej chwili VI maleńkiej rączce kobie- bistego sekretarza. mówić ze mną na osobności. · go, sama zgnilizna, zepsucie, chamstwo ! 
cej błysnęła rewolwerowa lufa, skiero- Podczas kolacji Krakowśki rzucił -- rnupstvta plect:~z... Rozumiesz Energji mają mniej niż my - starusz-
:wana prosto w glowę Roberta. pierw~ą bombę. - głupstwa! - · Tu niema obcych!.„ kowie!:.. Spójrz na mnie ..• Mam 62 

- Uciekaj pan natychmia~t tą samą ..... Oto, pan Betlie - r~ekł wtd Mi~ Kiiford jest twoim kuzynem, Kuningam lata, a czy jestem kiedyś chory? .. Czy 
drog~, którą, pan Przyszedł· _,,, rzekła kotaj - opowiadał mi, że m6głby się zna twoje sprawy lepiej niz ty, a Belie nię wyglądam jakgdybym miał 40 lat ? .. 
rtiewiasta spokojn:ym, lecz stanowczym wystarać dla ciebie, Andtzejuf o dobrą jest moim sekre_tarzem.„ Właśnie przy he? ••• A wy? .•. Jak wy wyglądacie z 
głosem. - Uciekaj pat1 natychmiast. w posadę w Algierze ... Mało pracy, wy- nich chcę ci powiedzieć, żebyś . sobie waszemi przyjacielami, z waszym ha
przeciwnyrn razie rozstrzaskam panu sokie wynagrodzenie, a pozatem powi- wybił z głowy wszelkie głupstwa, a zardem, nowym sposobem życia, jaki 
głowe .• - nieneś być zadowolony - zobaczysz przedewszystkiem żebyć nie uważa! będ':tie wasz koniec, he?:.. Prawdopoo 

ROZDZIAŁ vm. 
,Co się może stać w ciągu trzech 

d~i?." 

O godzinie 12-ej w nocy w hotelu 
\lrzy kolacji zebrało Się pięć osób. 

Gospodarz, Mikotaj Krakowski, pra
wdopodobnie zapomniał już zupełnie o 
kłótni, jaka miała miejsce dziś zrana, 
gdyż był bardzo nawet uprzejmy wzglc 
detn siostrzeńca i Kuningama. 

- Nowy przyjaciel Krakowskiego, Pa
\.\·el Belie, z którym zapoznał się w ho
telu, był wysokim, barczystym męż„ 
czyzną z roztargnionym wzrokiem. 

Wyglądał troszkę na głupkowatego, 
ałe w rzeczywistości był to człowiek 
batdzo dzielny i rozsa~. 

kawal świata. siebie pod żadnym pozorem za mojego dobnie każdy z was zakończy życie, 

Artdrzej chciał już odpowiedzieć coś spadkobiercę, słyszysz?.. vVeź pod jak ten gość, który się wczoraj zastrzelił 
niestosownego, gdy tiagłe pocz.uł pod uwagę, że nie mam zamiaru umrzeć w ogrodzie kasyna i którego dziś wi-
stołem lekkie kopnięcie R.oherta. wcześniej od ciebie... Wprawdzie je- d%ialem w :tirosekt-orjum.„ 

- To bardzo ładnie z twojej strony, steś ode mnie o wiele młodszy, ale Kllford, który dotychcza~ nie brał 
wujku, jak również ze strony pana Be- r.iszc:tyć ~drowie, bumblu!e~z. nie udziału w rozmowie, rzucił się nagle 
Ile, że tak sle o ntnie troszczycie - od jesz i nie śpisz, a ja dbam o siebie. Nie na starca. 
parł Andriej z ironicznym uśmieszkiem po to zbierałem grosz do grosza, aby . - Pan . widział martwego kapitana 
na twarzy - ale mam wrażenie, ie mo potem jakiś młokos wydawał je na ko- Midelmista? - zapytał. - Odzie to 
gę się obejść bez posady. Nie mam za„ biety podejrzanej konduity i hulaszcze było i kiedy? 
miaru Jechać do Algieru.- życie!... Nie myśl, że masz złego \wt:tja, - On już jest poehowany - odparł 

- A w jaki sposób wobec tego za- chcę ci pomóc, owszem, ale to się musi wymijająco Krakowski. 
mierzasz zarabiać na · utrzymanie? - 1 kiedyś skończyć. Zapłacę twoje wszy - Więc to pan zawiadomil o wy-
oburzył się starzec. - Przecież musisz ' stkie długi, dam ci odpowiednią posadę padku policję? 
chyba coś robić? .„ i więcej nie spodziewaj się ode mnie - Tak, jak.„ Ale nie mówmy o tym 

- A czy nie pracuję? ..• Przecież stu niczego, rozumiesz?... Sądzę, ~e nie przykrym incydencie„. Panie Kunin· . 
djuję prawo! masz powodu uskarżać się na mnie, pra gatn, pański kieliszek jest pusty.. P anie 

- Czyli lnnemł $1oWY marnujesz wda, Belie?.- , starszy, jeszcze szampana! ..• 
_;·~~'·'"'-

czas l zdrowie. Nie, móJ kochau. to - Oczywiście_ oezywiście.. J). c. nJ. 
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W MedJolanłe na wysfawłe oi61ną uwtgę zW'r'acał pawtlon hiszpaiislłl. Na pierwsZei fofograf!i wtdzlmy uroczvsfosć o1 warcia Tego pąwnonu p~ez an~asa'!n!IW 
hiszpańskiego• niżej ogólny widok pawilonu. Pozatem na wystawie budzi . wiellde zainteresowania dział zootechniczny, gdzie wystawtone są nawię.kmeisze mo-

dele zwierz~t domowych. 

Dziennikarze 
so·wieccy 

ł1lełitryczny detektyw 
---:o:---

Japońscy posłowia do · 
parlam1ntu 

W jaki sposób w jednym ze szpitali nie gardzą alkoholem. · 
angielskach Statystyka stała się tak wszechwład 1 

ną panią, ż-e niema bodaj dziedziitty ży: 
są niezadowoleni z prasy 

komunistycznej 
~ajq <>ni z~olnienia pism 

obowiązku inf'oPmowania 
czytelników 

· . ,wykryto kradzież radjum. cta, do ktort~j nie Wi-M"gnęłaby ?e S'Wetn.I odi cyframi, miarami i obliczeniami. St.aŁ,'_YS 
, Lqndyn, w matu. I Haja uwarż.ała ·za wskazane · zatrzymać tyka w JapOllllji o.dlgrywa rolę bodaJ -re: 

W tych dniach w miej,oskillli Sl1J)i:talu ją w areszcie .. ~dy z~wiad?miono ją o sroze większą, nl .ż .w Ameryce c~y ~~:z; 

na podstawie, źródeł urzę
dowych. 

w. Sorencie pa,nową..ło wielkiie :zjdenerwo , tero postanowieniu, p1elęgmarka ~em- w Eur0ipie. Ostabmo staty.stycy. J~pon· 
wa·nie, W ta:rem:niczy spos-ólb zniknęła cllała. , scy zaję1i się s-prawą alkoho:lu ws;:-ód po 
•ptróhówka z radij:tmn. · Pie-lęgniarkę zamknięto w wię:rl;:!niu słów do pairlamentu. - . 

R d' · dn k · eh I · · · I Okatalo się też na p.odsla<wie. s;imie~ Parę ohwil prre,d zauważ·eniem kra- a .1:ttm re .a me 0 
la ezuono 1 szp:ta iwch ~obl-iiczeń, że podczas o-s.tatnre1 ses11 Pśsmo sowieclcie Gudok donosi, że dzieży, probówka była w użydu, jeden , z~11d?wał się w bard~o .przykrym p~- , · ł 

65 
d . 

394 
· 

w Mósk'wie oobyła ~ię konkreooja re- z patjentów mia.ł radjum na szyi. D<ik-1 łozemu, .gd~ coraz w1ęceJ byk> w szp1· ~ł&:am~\ł~~t~a tbcle~ie p~~lame11fu 
daktorów sowieekieh pism oodmeam:yclt tór pn1ecił mu, po upłyni·ęciu prxep<isa"- taLu pac1entow,_. któr'Y'.m frz:eba było 7_.a. 4800 litrów piwa i 1263 litry .st'!ryE~u, 
Oma . . . n.ego czasu zwrócić proib6wkę pie-lęg- stosowac kurac1ę radiową. sp--. z·~,j"'"""'"' . . „d-0 z „"""11, Są to ilosc1. ruez ~o pro~a.m. prac prasy sowie.c- . ' W 

1 
dł VL <li'-'"""'""' „ 1-~ 

kie' ~ ogQ1 . I' n:iarce. . . tem asystent e~a1:7~ wipa na o· mi.er.nie· małe, mni·eiszie, . n±i w ja•ktmkol ( 
J. w: • z n.ą syiuacią po i-· Pao}ent jednak z:asnął i miast pr~pi rygn:1a1n-y: piom~ł.. Wyi~snnł 011 dyrek;o więik itll11yn1 bu:fede para.ame.nt,un.)'lln 

tyczną wewn~~'· i międ~nal"ooową san.ej pół -, ~od:z:i.ny uipłynę.ły ·dwie ~z.i- roWl s.ZJP!_tala, z.e ist?1~Je. p7wny s'Po~o·b wszechśrw,iat~. . < • 

Ros;; Sowiecldej, Człm)'ek biura poli- ny. Pi!elęignfarka, na Z""TÓconą jej pr.::-ez l ~nalez.1·ema rad1~, 1ezeh s1ę ·O~ i;na1du o_ kazaje się te_ dnak, ze te' cyfry wcale 
tyczne~ !'owiookiiej partii irnmtmi.stycz srefa uwagę,· posipieszyła do pokojr~ by le w hudynku. Miał k--u temn.t słuzyc elek nie są ścisłe, a dotyczyły okr-es17 gdy 
ne1 Mołotow -~osił referat, podczas zabrać próbówkę. Jej prz~rad:·enie nie froskop. ·:narfament ja,pioński uhcwalał wruosek,_ 
lctórego IOiędzy innemi oświadczył, żie miało granic, ~y nie znalaziła ani p'l'Ó- E1ektrosk;op jest to, insl'f'umenŁ nie~ I te nie woln.0 s:prz<edawać . żadnych t.run-

bówki, ani radiju:m. zwykle czuły na el-ektryczn.O'ść. Skorol k&w zawierających alkohol osob01)1, lptó 
Man obecny pism &Qwi-e.eJd.cli nie może pobliii1! znai:du.}7 się ~le~tryczn~ oi.3,ło, re .nie vko. t1mYły 2~ ~at. U~hwał~ ta wy· :-,yć uwa:t.m..n:y za l'.Mlmtalny. ~a.dj'U!lll miało dui:i<\ wartoo~: prze- dwa ziole hsth zm.a)duiące s1ę we· wołała wielką rndosć u :z;wolernników me 

Partj.a komttndst:yczn_a oraz Ludność ~~ało sUIIIlę trzydziestu tysięcy do. wnąt~z elektroskopu, roZ'Chodzią się. picia w. St.. Zjie~tn.oczoo~h.'. , • · 
roh()tnicz.a i włościań:s·ka marą, vdanti1em . ~ . . I -- • • • Ra1dj'\11IU . wydziela sfale promieńie . Pa.1I!1ęła,J~'C 1ednak ? . m~raln?·S-Ct ry 4 

• _f • . ł . h d. Z poc_ zą,ku sąd_ zono, ze Ladz1ez by I e1e.Jrtrycz;-ne y,,, P""Otn:e ... ~e 1· 011 :zu:i·ą ·po' _ bhc.zne·J parlamenitarzys·c1 1a;,pons<:y me :vrorotowa, il~reg .s UlSZl!lY·C powo ow ł d . ł ~ d . . p r . . d 1 . ' ,„ , . ... • l 1··" • L , < • . • 1· . _t___ ' • d ~ d' . . · . . ! a zie ~ z .•o ·z1e:1, o 1C')a '"!Y~ e egow~ i wietrze. to znaczy na~łnJa.ją powieb:z-e zaui-edb,ywa t tez spooo~os":1 o5..: ~· ~10 nt<eZo"l.dowoleI)!f;a z p11Sm ur:zięidowych. Iła do szpitala dwoch ttrzędmkow krym1 I 1 ·1 t · . ·. · . · nfa wł.ą..SUl)"lll wpodoba.11!lem 1 smalkow1; 
o-· • • • . . l . . . · l h p 1. 1 ł 1 e.e { rycz110Ęo1ą.. • · , ·;· __ .J ~ 

1
. . ,„ „· „ . l t .· • 1sma te 1tte d.a:Tą czyt·e ru.kow1 . w11ado- na nyc · , rze5 uc 1ano ca y persone~. . . . . · meraz Łez uuoav.ra· 1 Slę ptlOl!U, a. e ~ 

'Jlośd hezstironnvcli_. ' oświetlaijący' eh ży- s:q_>i~alny - i podejrzenie .spadł_o_. :ta .. yie I Wsz1:st1oe pokoje sz1p1'lo.1a ... zo&h~y jooyru.:e, dP'k?,d. ~ko. zlo;śliiwe·~ urzęclm„ 
I": • . ; . ,d . _ ~ę.gmarkę; Za,p.-rowadzono ią do 1rn~;sar prz~sruka~e . 7;a.pr::nocą elekt: os~o~a. ka sfaty:stykt J'UiZ ru-e sięrp; a ~1ęc zu: rl: ~w;iętr~ • za:";~ruczn~. t~n , J3;W, g<lZie poddano sp:c1alnr.m ba:dz~- W rednym z _PokoJow, _ob~k ktorego 1~e- pełn.~e pr-yWahn.ie, lub n.a b.ank~etach. t n~ 1 

lclam'lTv;.e, ~~a i:o JCJ a.tło ruom. Przez cały czas p1·elęgn1a1·ka za- c~yly s1ę dwie _ch~re ko? e~y,. złote .1~t u~zła.ch, na które sfatystycy zupehli:e. 
'.·ytet 1 powagę ·.s.2)(::2lególne1 w Łych wy- przecz.ała wini~ i dowod:cila, ż:e niema ki z.aczę-ły drgac. Szczegol111e zywą ?z1a nk ma.:ą wstę.ptL 
µadkach, _iciedy ~liwe oświebleni<ę najmni_eijszego pojęcia, gdzie się podz:.1 lalność wy,~azywaly on1e obok ~l~Ho1 ze t. 
alde.ikołwie\ ~obnl~ej spra-wy miej ło rndJUJ!ll. " sro,ką. Podn.ano ":"obec tego kl~t!,ę SKru

1 S'CO~ ~ czyt_ cl:rnllk.owi prowin- Je~nako_wot . podi:z.ais badania d"l.w·a.- pu1<.1,lnem'1J. ob.~~~n- 111._,P.~d pobrmem ... - ~1~ . n ' I ł .. - „ , 
• 1. _ · • _ ~ • . • ła s.przieczrre zeima.:ua, wohec_ c;:zeg-r1 po ptaka znaLZ! •. oi,o p10tbowkę z radium. re no e nOSC_ , cyonaln~ m~ 9. t-em, 7.)e. oswiętile~1e · Zagadka została rozwiązą.na. h 1 · d . k• • stępczyńi 

W1S:eystkich ~w i za~aidmeń "'!N pw- ._ ~~™ Okarufo się, ż·e przez nJeuw~,gę ptak O en enrs leJ na 
ma.di •~k.fidi. ni~ 00.po')Viada rzec?:y wydostał się z. klatki i swobodn:e fru- tronu 
wistości. sy i jej dp;;fosowania do wymagań lud- ! wał po pokoju. \Y/ czasie snu pacj-enta, 
G~ ymwócł ni:edoma.gań pism so nośd. Rząd. sowi·eaki nie mok jed.nak : zlodzie!ski ptaJt skradł próbówkę i w 

lridicll 01"M 7Jb,yt ~wa!ŻtJe!g-0 trak- zrz•ecz się mon0i.Poh1 p7aSm'J'eg1'.:l w'.nien i dzioh:e zanió:>ł ją cl.o klatki, gdzie dapi·e 
t~n:ia ~ . o.bowią~k~ przez dzien I jednak,_ !ak tw-ierdzi Ivfoło~o_-w, ~rróc~ć ! ro czuły elekttioil~°'P :Vykrył obecność 
nikan:y &oWreclclclt W!fd·Zll M'O'łotow w • :zmaczme·;iszą uwagę na mebezpi.ecz.en-: pro:mien:'.1u;).ąicego p1.cn~nastka. 
pirowad.zon.Yn:i- w ~ji ~';~~cki-e,j mon?, stwo te1b.o mon1~polu, zwol~i-ć dzieooi~i I Srokę natychmiast wyidalono ze 
~h -phm. Brak , k;ryt~ l koinkurenic11 od o.bow1ąz~111 , 1~tformowania czytelni- 1 s.7Jpitala, za..ś niewiitnlt! posądzoną pie
obałfla, ·zd.arnieit)i .Moł'Otowa pozi·om p:isim ków wyłącznie na DOOistawie źródeł u- 1 Ięigniarkę, po dwucln-iowę.m wieZJi•enlu, 
adłiwa. .n._ ~e-nia. oomomu p.ra rzęqowych. l ,,.11PUJSzoezo!l(} na vmlno-ść. 

Następczyni tronu holenderskiegl),, 
księżniczka ,' Julja ukończyła dnia. 30-go 
kwietnia b. r. łat 18 i tern san1em doszła 
do pctmiletliOści. Z tego-powodu i w Iia
df'.e, stolicy Holandji, wy_wieszono na 
wszystkich g·machac]1 · publicznych spe-
cjalną jej flagę. . 

Dodać należy, iż księiniczka jest sfu 
dentką uniwersytetu studjów swych 
nie orzer.vwa · · · 

/ 



SE 

IV dzień turnieju walk . francuskich Prop.~gandowy dzień ligi okręgowej. 
---!a:--~-

Ł.T.S.O._:Ci.M.S. 1:0 (0:0) 
Pogoń-Rapid 7:1 (2:0:) . 

Obie drużyny wystą;pi,ty w zm1en:o
nych nie co składach: zwycięzca bez 

--:a:--

Nowe zwycięstwo Szczerbińskiego.-Micbelsohn 
· testuje! 

pro-
. ) 

Nestrom nui traci hµmoru. 'l: okazji święta 3maia, urządzono w 
f.odizii kilka meczów · fowarzyskich, z 
którycli czysty dochód 1Przezn,il!Czono an 
ubezpieczenie graczy. 

MHdego i z dobrze się zapowiadającym, Podczas trwająicego już od czterech , W czorajszego wieczoru wa11Czyly na 

mtodym graczem na PTfl.Wem skrzydle; dni tumie1u wal'k francuskk;h w lokalu stępujące pa.ry: · 

G.M.S zaś, bez Wypycha. Podlaskiego k ina Ano!iJio, przesunęl·o się 1·;uż ca1y sz·:;- • 
Na boiiSku' Turystów, przy o koto 700 

~ldzach, SPot!.lrn'.Li się· naI:>r.zód iiawzręci 
rywale i rówieśniJCy, 

i Karnlczytka w bramce. Ponadto dru· " Willdman - Sołar. 
żyna G.M.S. była tak poprzest·awiana, reg Uljpaśników, 0 kt6ryich można już WaJika prowad11..ona prze caiły C2'as z 
ż,~ się do końca gry nie zdolala zrozu- wyrobić S'O:bi·e ja,ko talkii sąd. prz.ewagą Wikimaina.. Zwycięża Wild-

Pogoń t Rapid. 
Ml-ode J wybi1tne t~ drużyny, wyka

.taty jednak kolosalną różnicę w klasie 
gry. O ~fo bowdem drużyna' Pogoni po
kazała grę oclową i zespó.l przygotowa
ny, zarówno pad względem gry, jak i 

mieć. W p,1erw-'zym rzędzie wJęc wypada man w 6 minucie chwyteJP •• 'Przedlld pas' 

P.ierwsza polową gry chaotyczna i wymienić Szcz•erbiińskieg-0, 1icząceg-v 11 para. 

nie zashtgująic·a na zastanawiante się zaldew:ie 24 rok ŻY'Cia. Prześlicznie z.bu ferestanoff - Leinen. 
nad nią. Chwilami Q.M.S. zagrażało dowany atleta rozporządza niet-.1llko o-

· wytrwałości• · o tyle zesp.ót Rapidu, fizy
czni,e znacznie okaza.Je,j się przedstawia
jący, nie był do zawodów należyc•.e 

dość poważ,nie bramce. prze:ciwnika, gromną siitą fizyczną, al·e i ~w&etną tech- Najladniei,fsza wa;Jka wt1eczom. Obaj 

lecz bez skutku. Gra w tej polowie na- n1ką. Zawodnicy ulegają mu kolejno, nic doskonall.i: technicy demonstrują śliiiczne 
ogót otwarta. też diziiwnego• że sympatja pul>licznoś~j. chwyty, co IPUhliQ!lość nagradza hucz-

Dopiero po pauzie· L.T.S.G. inrzepro- z~ra .. ca si.ę ku sympatycznemu wairsza- nemi brawami P.o wzajemnych wzma-
,., ganiach uzinano wreszcie wał1kę z.a rnt-

wadza k1ilka ladnyidh ataków. uwJ·eńczo wi.a:mn~w.i. . • . 
l)rzygotowany. . 

To też Pogoń zwyciężafa decydują::o 
a.ż 7:1. Wj.ej drużynJie podobala się bar
dzo obrona, · środ1ek poinocy ·i ca.ta linja 

1~ych· jedyną bramką przez Plódoennika. Nalera~.a~y rówmeż wym1emć na czo rnzstrzygniętą. 
' . ' . fowem mQ·eJS,CU Kaw«ma. Kawaiu rozpo- m para 

Sporadycvne obus,tr?nne a~~ 1 . g~a rządza lrolosa1lną silą l dobrą techniką. Szczerbiński - Michelsohn. 

?t:va.rta w da'lszym ciągu nie zmienia N1ezawodnle odegra Kawan pierwszo- Już samo Ukazanie się Milhel:sohna wy 

napadu. · ' Juz rezulta!~· . . . . rzędąn rolę w turnieju. . wołało saffi'wy śmiechu. SzezerbLńskli a-
Na wyrozmeme zasfoguuą: w Ł.T.S.G N t ,. . · . . te~-• b . ż t-n. · · · · · I 

VI/ drugiej parze Żagr.ą·li= 
L.T.S.G. - G.M.S 

bramkarz i obrona, w G.M.S Waignow- . , a r:zec1~;n mteJspn n.a ut1t•O Y J:U ~1UJe rnie zi:az.aaąc srię nieproporojona -

ski ii Gatazka. z. dz~is positaw1c ~etersena: Peter~e~ Il!be- nym wyglądem swego partnera. Przez 

· zrowna:ny t•echnilk, człowiek wąz me· po- 15 milnut Miclleł$1<>hn jakoś Sitę trzymał 

siada iuż coprawda tej si~y co 1J>rz.M k~1- 1€az natychmia!S!t po przerwille btyska
ku 1a:ty, ni·emniej de<llnaik ma duże szan- wieznym chwytem ,,a>amdą z przerzu

sc <l'Oljśdia dto fi~>U.. tern przez brodrou zwydęża S7.ICzerb1f1-

Z pozostaiłych :zapa:śru~ków, ~órzy na s~i, trzeciegO z k?1ei za~ocJ:rldka. Pu
raziie przesunę.U się p;.-zeiz arenę mjbar- błlicznqść nagrooZ11b dlug1em~ okllaska

dtziiej ipodobają gqę BaJume Łotwa i L~L- mi zwycięstwo swego llll>ubieńca. lecz 

Pr0tpagandowy dzień piłki nożnej u- j ki s:trz.ał Olka Kulika mów grzęźnie w nen Esronja. Są to zapaśnicy o przecię- !1-i~iowolany Michełsohn protesfowat 

rząd.zony prz-e:1.: Ł-&dizką 1igę o'krę,~woą siat.ce, a w kil'ka minut później Michal- tn eij sile, lecz wspan:ia:łej technice. I gromł rewanż.em. 

Turyści-Siła 10:0. 
Ł.K.S.- Hakoah 6:1. 

·minął się w zupełnoś.ci z celzm. , :;ki przerywa siię prxez obmnę Siły i u- Nadilu<lzką si.tę posiada r6wni1eż mistrz· IV pa;ra 

Miast sk>0rzystać z wolnego termin " stala w~esz.:ci~ wy~. . • Niemiec Dełse, lecz Jest to z,aipaśnrk bru- Petersen - Nestrom. 

i zorgani zować 1akiś „szdagfor- lokalny", P.uibłtcznooć m1~0 chło~u i lekk1ego t~ł·~Y ii nerwowy, któ~f 1Prę.dzej czy póź- WaJlika prow.adrona z nieznaczną prze 

wolał zar ząd „Hgi" zurżyć dwie nasze deszicz;u sziczier.zie s.1ę, 111bawiła. . mea ulegnie dyskwa.liiifiikacj1. wagą Nestroma. Szwed za'k.tada ad cza-

drużyny „ekistrakJasowe" do spo;tkań Zawody prowadził b. d>olbrze p. F1ied- Pozostail:i zapaśnicy już w nadMiż- su do cmsu przeciiwv.itkow:i pojedyńici-c 

z ptrzeciwnilkami, stojącymi od nich o 1-er N 1 I 
kilka klas niżei·. · * * szych dtt1iad1 roz.poczynadą wa:1'ki I są- e >sony, ecz ten z koc1ą zwmościo. 

• dem o nildh podzJ.el1imy s·ię z czyteil.n-tka- wyślizguje się. Po k~ym wymknię-

R.zecz zmrumiała. , ź•e te~o rodzaju P,o zaw01dach T1urysitów z Si:łą me- 111; w najbilimzym czasie. ci'u si<ę przooiiwnlllka Nestrom robi ża,lo-

spotkania jadro rupeł:nie niedekawe, nie rzyły się drwżyny Ha:k:oahu i ŁKS-u. Kru '** sne mimy. Po obOPólnych zmaganiach 

mogły zachęd.ć bywalców meczowych i oigólruernu zidzhvienfa HaJkoah wystąpił ·• • walka zostaje n'iie.rozsfrzyg:rnięta. 

dlatego finansowo cała ta impreza n:iie bez swych MiU,e.piszyich jednostek, za:led Czwar.ty . drzueń turoi.cju minąt pod 

P. owi·uła .s~ę. · · cl zr•.ak1""'m >Mlięknego zw-.r""1·ęstwa S"'czer- Tuiiś wallczą na:stępująice pair'y: 
wie z 6-ma graczami p1erW1Szej ru:żyny. '" IP" J"" „ ( 

Natoitniasl w Z;updnoś.ci zaspokojony Nat·omia:st ŁKS., nie chcąc zupełoruie bińsk:i.egio. Mając do pokonania „okrą- MiJChel'Sohn Łotwa) - B1ttme (Ło-

7>oisfał głód bramkOiwy Turystów, a w zresztą siłtnszruie Zlbagateliiziować zawo- gfogo" jak anzywają Miliahe!lsohna zapa- twa). · 

cz;ęśd i ŁKS-u. Obie drlliŻyny bawiły śJę d,ów, wysitawił najllerp1Szą swą d:I'U'Żynę, :z: śnilka męczy~ siiię ł sapał s~czerb1ński, aż Szczeribńńsk1i (W-wa) - Debi1e (Bet-

z przeciwtiiikami jak klot . z myszką i małemi ijieno zmianami. Nic teo ·runwne- błyskawicznym chwytem pokonat Mt- lin) · · 

}vamki na obu meczach padały jak z ro go, że wynik był .już z góry przes~dzony Che1s,ohna. Bryitla (G. Sląsk)' - Leii·nen (Estionja). 

gu obfit,ości. . · na niekiorzyść bia·ło-niebiesldoh. Prze- Do nilez.wykle aieka~ych n.aileżal:a l PeterseH (Danja) ··- f erestanoff (Buł-

Pierwis·zy mecz rozipoczął mę około bieg za:wodó:w identyczny z meczem Tu wa~a Terestanoff - Le1;nen. zakończo- garja). · ·. 

godziny czwartej między Turystami a ryści _ Siła. ŁKS. gniecie od poozą>fkttt r~ wynikiem niierozstrzy~n&ętym. .Joker. 

Siłą. Turyści wyistąpiH bez Karasiaka, do końca. Hakoah oednak w przeciwień 
Kulawiiak,p. i Bol"sza z Kahlem na obro- stwie do Siły b1ionił się heroiczniie, a 
nde i Weliszkiem na lewym łączniku. chwilami. h-..ic}atywę u}m.ował w swoje 

· Juo pierwsze pooią,g1ridęcia ·Turystów ::-ęce, zagrażając bramce cz.erwono ... bia-

111.ykazały wym2iość fioletowych i zaip.o- łych. 
vriaclały rzeź 11Jiewiriiątek. Sei'j.ę hraimek Jruż w ;pierw.szyelh minutach ŁKS. pe 
dJa Turystów otworzył Krnbik Stefan. w.nie osie·dla siię na dłltwszy czas na pdu 

Turyści gosi<:zci beZ!UStannie na polu karnyrrn Hakoahu. Na polu karnyrrn Ha. 
karnym Siły i niebawem Kubik AL zido- koahu skupia slię niety]ko p()!lll·oc i ob

bywa drugą brą:;n~ę. Od tej pory rnzp>0- rnna, ale i niektórzy .gra.ezie z afalru. Na.e 

ezyiia stę regularne ohlę.i:enie bramki poma:ga to wcale, bo dobrze 21gra.ny atak 

Siły. Doskonale dysponowani bracia Ku ŁKS-11 posuwa s:i.ę raz porazi,e pod bram 

bicy oraz We·llszek nie dawali chw:i1i kę Hakoahu, aiż Durka zdobywa pierw

odpoczyn!ku bramkarziowi Siły, który do s·zą bramkę. 

pauzy, skapitulował- jeszcze 5 tt;izy. Naij W krótkrim stosunlmwo czasie LKS. 

szczęśili.wszym sitrzelcem okazał się Ku- sb·21ela da11szie 3 bramki. Haikoah r.zadlko 

bik Ał., ktt-Ory '10 ·przerwy uzyskał 4 doc>hodzi do głosu, ale jej wyipady są 

bramki. R~·ztę t:j. dwie zx:l·obył Wel~- dość groźne. S2lczegó1nie prawa strona 

saiek. baaJ.o-niebfoski:ch przyS1parza tyfom zwy 

,Po :zmianie sk()dl Siła .zdobywa się cięzcy ni,eoo kłopotu. Jeden z wypadów 

:aa kilka gwahownych zi-ywów, le1cz pe- Hakoahu kończy się rZ1Utem karnym, z 

wn.a gra Marcrewski.ego i Kabla parali- którego biało-niehiescy zdobywają ho

żowała atak . S~ły. Jeden :t ataków Tury nooiową bramkę. 
et6w ko:6czy się .piękną bramką 2Jdoby- P•o zmianie stron LKS. n!łe nadwyrę 

tą przez Hinc. ,W międzyczasie Turyśd ia się l'Jbybrui.o i d.op>i-er-o pod kon:ie~ za

me wyloorzysttiją 3 karnyda. E.g:rekruto- wodów moibywa jeszczie 2 br,am1d w 

my S'trzeHli arlbo w ręce bramkarza, al-1 tyim jiedną z winy U.pskiego. 
bO w aJUŁ. Wogóle, miaŁe> się wraże'nie, Ostateczny ·wynik 6:1 powstaje jm 

ie Turyści ma,ją dość bramek i .~łód" bez zmJ.a.ny. 
awój w mipełnośd za'SipokoiH. Je·dnak;re f Zawodami kier.ował p. RettiJ!. 
na k.iilkanaściie ininut przed pauzą dale- Stef, 

Szósty konkurs ·sportowy HBxpressu~~ . ' . 
na odgadni~cie wvników meczów: 

•'i' 

Turyści~ Lagja i l.KeS. --Warszawianka. 
5-ty konkurs został odłożony z powodu 'nieodby

cia się zawodów. '' 

Piąty kionlkurs siportowv ,,Exipre:.su 
Wiec2lornego" polegający na odgadnię
oiru końcowyclt reZ1ultatrrw spotkań dru 
ż;yn łód:tldcl:i w zawodach o miistrzosfw10 
Hgi pań!Stwowej, a mia'lowide: ŁKS
Legja (W' arszawa) w Łotlz~ i Turyśd
P·olo111ja (Warszawa) w Warszawie zoo.ta 
j.e pr:zen:iiesiony na konwc seriji naszvch 
konkursów, altbowiem '!!potkania te nie 
do·szły do sku>tkiu z powodu fatalnych 
warunków atmosiEeryćz:n1.:h. WII"Zilloone 
kupony z.achowiu1ją swą warto~ć Aby 
dać Sz. Czytelnik.r~ pewne sz.anse, pią 
ty nasz konkurs sportowv przewiduje ie 
sz::zę i-eden kUipon, który hędzie zamłe 
s:oc~1ony w przeddzień ~oi.kań. 

Z kolei pr·zystępu.jemy obecnie 1fo 
roxpisa:rria naszeg,o s.zó'\t'.?go konkursu, 
polegającego na odgadnięcitt końco-

wych rezultat6w niedzie!nyc~ . ~potk116 
drużyn łódzki>e·h o n:; :~ trzosłwo ligi pań-
stwowej. · 

W ·noochodzącą n~dzielę grają: 
Turyści- Le@ja (Warszawa w . Lo

dzi ŁKS. - W~nka w Warsza
wie. 

Obie drolżyny są zJPytŁ dobrze inane 
Md>zkiei pwbliCZl!l-O>śici S1porlowej, to · też 

przyipuszczać na>leoy, tźe s:zósty konkurs 
dorówna w zupełin·ooci piątemiu 1 który 
7Jgromadził w przyiblirż.emu dlooło 2· tys, 
odipowfodi;i, oo )est 

swojego rodzaju rekordem. 
W arun:ki nMze1go szóstego konkiur.SlU: są 
iidientyicme z waro·nlkami dotychczaiso

wyclt. Lista nagród również niezmieinfo 
na. K~oo zostanie zamiesZJCziony w so 
botruim • .Expressiie". · 

W niedzielą walka o prvzmat w tenn·s'e • , • • 

Pomi,dzypolakiamłta uchem 11cz11ch1mKoi1łucham Sędz~om ł~~~kim pow~e~za P. K. S. 
_ · . . . . ' . na1powazn1e1sze zawody piłkarskie. 

W nadchodzącą nledznelę odlbędz1e ł rue na które od tygcxlnfa wys-prziedane · ·· 

się w Berlinie se111Sacyjne spotkanie nai są ju!Ż wszystk1e miejs~a prow3.dzi zna- P.ol1si'kiiie Kol<egfum Sędziów w Krako-1 mecz Czami - Wisło w Krak.owie za ś 

lepszych >f:.enni8iistów świata Naju~ha Ro 

1 
ny amerykańslci tenn.isista Bill THden, wiie p·owierzvlo w dnirU wcwraijszym pro , p. Hainkę mecz Warta - Jutinenka . w 

mana i :KJOiJe•l>ttlia Kairola. Pierws?;y jest który wraz z Hunterem przybyli w so- wa.eł.zienie naj1poważruiejszych zawodów I P.qznaniu. M~c.zie f.e od.będą 8'.ię w :ruie„ 

pOlakiem, . drugi crec:hem. Walka 111ie- i b-otę do stolicy R~szy i ro~poczęli tre- o ~1Strzos;two P<;>lski dwum łódzkim. s.ę-

1
. dzi-ełę _dnia: 8 mati.a rlb. Je·st to j>UZ tr2leci 

<hiielna odJbędzie się o prymait w 7-awo ningd do mając-e~o nas.tąipić meczu Ame dz:tl()lffi p. Dancv.~1eTOwi i Hankemu. wypa;dek prowadzenia w roku bieoątc)"m 

dowem tennisie. Se111Sacyjne to spotka- ryka - Niemcy w dntu ó ma!a. E. Pan Dain<eyigier .prowadzić będzie zawodów poważnyC'h przez ło<lz;ia'llo "'·' 
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Debiut krw;1wei trójki zbóiJckiej, 
Na szosie pod Warszawą padł ciężko ranny przechodz· eń 

Jadnago z, bandytów uiąto 1 okuto w kaidanv. 

Ofiarą bestjalsk%ego napadu baindyc- Mamo tak skute<: znej obrony, p. Bar-
. Z Waz.'sVi!WY donosrzą nam: I kleństw, ja,h.iemJ go zasypal'i bandyci. 

ki ego padł p. Władysław Bariszczews!ci szczewski otrzymał pięć pchnięć noż,em 
mieszkaruiec Góry Kalwarjl., rzeźni,k z - trzy w p1ecy i dwa w ramie. 
zawodu. W nocy z niedzieli n.a pooiied'Zia Zgi.elk zwabi: patrohll.iących w poblii-
łek p. Barszczewslla w.rac.al pieszo z żu pol!i.cQantów. Ujrza\VSZY n.ad:biegającą 
W a.rstzawy. W ktileszooi miJa.l kilkaset pomoc, baooy;ci rz.uclilli się do ucii:eczki. 
złotych. Po ożywilQnyrn pośoi1gu jednego ze 
Gd'Y :ma1aizil się w Pol>llim ~ kąty z zbójców ujęto i zakuto w kajda;nki. Byl 
przydrożnego rowu wyskoczyło tirzech niim 30-letnJi Stan'i1sfa.w Stańczyk, mk~
bandytów u:zbroJonycli w noże. sz.kaniec Kątów. OdwieZliiono go do u-

- Da.wad gotówkę! - k;rzyknęl\ Qb.. rzędu śledczego w Warsz.awLe. 
-;tepując rzetnika. PoNtja jest na tropie pozastatych ban 

Naipadn:iięty ndie stracił głowy. Trzy- dytów, bowiem Stańczyk ujawndil k:h 
ma.na. w dłooi Jasika, za.ctiąił s!e bron:ić nazwi1Ska. 
rozQJ,a.C7.lli~. Bil on naoślep oo głowach Ra•nny rzetni~ rostal umieszczony w 
po .r.ąnionaeh· a te Cli.osy me traflaly w sz.pitailu Dz. Jezus. 
pr~ mógł ~ s prze-

W MosKWłt' ~azano trzech 
polaków 

. na śmiert. 
Moskwa, 4 maja. 

niepoprawna samobói· 
czyni . 
-:-

Najpierw usiłowała się 
otruć, następnie rzuciła się 

z mostu do rzeki. 
Z Zakopainego donooęą nam: 

, , A POL LO'' rn Kon1tantynow1ka lfi 
WY 

1 

*±!iZL ttML&& 

Dziś 5 dzien 

'Wielkle~ 

Międzynarodowego Turnieju 
WL 

zapaśniczych 

Dzis walczą pary: 

Pif chalsohn (Łotwa) - Blume (Łotwa) 
Szczerbiński (Wanzawa) - Deble (Berlin) 

Brylla (fi. !luk) -- Lainan (E1tonia) 
P1t1rs1n (Dania) - Parastanon (Bułgaria) 

Kolegjurn O. P. U. wydało w piątek, 
20 kwietnia wyrok śmie~i na trzech po 
laków: Korsaka, Rudego i Strzele~kie
go, oskarżonych o wywiad na rzecz 
Pu~skL Oskarżt:.ni znajdują się od sze
rl"gu miesięcy w więzieniu moslriew
skiem. Km sak nalezy do zna1,1ej na kre 
sach patrjotycznej rodziny. Brata jego 
w czasie inwazji bolszewicy rozstrze
fali w 1~k~wieżu. 

Przed kilku dniami usilowa:a po
zbawił si;ę życia w Zakopanem przez 
wyipicłe zinaoznej ~1loś.::i spirytusu dena
turowanego Ailnela Duda, prz·:?d areszto· 
wainLem j'ej przez poL'iiQ.ię pod zarzutem u
duszenia swego dz.icdrn. 

w ' '" 114 ;...-

Malolatni POdPillBCZB Po przyjściu do zdrowfa po zatruciu, 

Początek walk o godzinie 8.30 
Początek koncertu o godz. 8-ej. 

Policja aresztowała w Lublinie gru- P«l~~zais esk?Tt<?Wa!l:a jej Pf;Zez funkcjo
r>ę chłopców oskarżonych o rozsyłanie n~r;;11Sza polJ.cyjneg~ ze s~p1tal~ r_zuota 
do mieszkańców okolic Lublina listów z s.ę z mps.tu do rzeki pod GubafowKą W 
pogróżkami podpalenia ich siedzib. Cho śl~~ za nią skoczyl do r~ek~ P'OJ;~j.ant, któ 
d?-iło 1m prawdopodob~ie o wydobycie :,ł . Ją wyr~towat z, i 1urtO\\: rz.ck1r 1, n~~tęp 

Kasa c:?ynna od 11 do 2-ej I od 5-ei po poi. 
/'" 

pieniędzy drogą szantazu. „.c przewiózł do K'Jnt sarJatn p:JLCJi. 

CASI 
Mono: „[lJ ko~ieW 11 muedainer 01:eie miłoiri. milo~lek. puem~n i ełe1anrii sfolirn fwiafa-ParJiB 

ULICA U 
(Rue de la Palx) 

Film, który rozwiązu.f ~ odwieczne zagadnienie: Czy kobietę można kupie za pieniądze? 
W roll spółczesnej „kobietki". na którą z jednej strony czyha bagno 

miłośt, pełna pikanterjc aktorka 
grzechu i rozpusty, z drugiej -

Andree Lafayette Partnerem jej jest ra
sowy aktor francuski Leon Mathot 

Początek o ~ godz. 3.30 po poi. 

i = ~~K~~ó~~ = o I!··~·~~~~.::.~~~·~ t. fo~ttfa 1 LUbiCz 1 tR'1(ue1diu aiłftiin Ro·1aner ;::: 5 ; Piotrkowska 294, tel. 22· 89 Zawadzka N2 1 • n. li LI\ l>ol11dn;owa-*- 23 

K Il R O I. \U u T K E ::s , przy przystanku tramw. pabjanickich) powrócił i tel: · 40-26 Dzlelna N2 9. 
1 n u -i· . l: przy1muje chorych w chorobach wszyst- 1:elefon Nr 2.5-38 Ceg1e1 -;1ana .f.3 Kons1antwnowska g Specjalista chorób Tel Hl 28-98. 

ł.ÓDŻ. CEGIELNIANA 70• TEL. 31_20 kich spec1alności C1d g. 10 rano do 6-ej Choroby sl<0rne Te!. 41-32. I Te! 49_ 66 skorn cll i we e· Choroby skórne. 
~ po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo· wio.sów, wene~ycz· Cb h 11 • • • c:m ~h Lec:enie weneryczne 1 mo-

pole~ (') CZU, kału, krwi, plwocin etc) operacje ne I mo.cz?płcaowe arouy SnDrRB. \fC :stomatolog ~ y czopłciow•r 
• 'A4 _J.. l(J ZW"k „A ,. luk· ... u•owe ar opatrunki (łeczeme swiatłem garyme moczoołc1awe . sw1atłem, (Lampa Przyjmuje 

rteuli '· fb u 0 Porada 3 ziote. Lampa kwarcowa L"czem~ sztucz· !Ch k d · kwarcowa od 8-lO I od 5-8 :;'" · · · .

1 

or szczę zaą· p • · 

I 
... przyjmuje W11Zelkie zamówienia ~- - Wizyty na mieście. - promiemarri nym słoń'cem wv· ł · d . b•. 'a rzy1mu1e Leczenie lamp, 

_:._L__ -"-'~ i ta • .__ - . Rl>nt..,.ena . . se • po rue 1en1 • d 9 d li k - ~es •'W ...... •w• p1c911„,a- !. Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele p . . ,., d." , zynowem. zębodołów i t. p O O rano warcową 
Ś • l N ś . tl . l k rzy1mu1e o ,._..~ : w1et ne. a wie anta ampą warco- 1 od 5_ 8 Przyjmuje od Od 1112_ 5 i B-9 j od 5 - 8 w. 

\... wą. Roentgen Zęby sztuczne, korony Dl ań od 4 _ 6 8 d 10 · d l 11-2 ·------------------' I złote. platynowe i mosty. Odgz1elna pocze· ~· o rano Wnte ze ę • - llllllU!l!'llillB!DI lekan. dllłJSfB Dr. naecl. Dr. med. W niedziele i święta do godz. 2 po poł ~alni a. t od 5 -8 w. 

f n · f nu1iewiu H r.11tfit~"t . ii1Zli1'll.l~!ill'illl!l,.Dilll„IF.!m!WJW!mB-rJm'lii1@W~ . orOWl[l Andrzeja u. • Uu ~ ~u I Kr~~~b1~!kivX~do- 'Ta~~0u:.~ n~f;:tę . . ~ . "on' [lO[hy i· ndm~hnnn I ~f:Yi:r'!1;ut~P~~~~ ci:~e~:; ~6!;e Ae~~;?~:!;o- ! :~ś~~- Pomorska~ l~v~~:~a ;:~ :efś~1~ Dr. ł\. Soiowae ~czyk . _r _li . ll~wuu. ~ 
kowskfej 294. i wener1czne. by kobiece ! I bor. DZIECI, wznowił przyjęc ia, 1 inne, sull_nie tr11iotuiowe l t:. Jl· 

cedziennle od godz godz. prz:yjęć od Zachodnia 62 gworzvński Zyg- obuwie trwałe. Andrzeja l'łr 4 Telef 29-86: .I przytmuje do repera. Cfl. 
2-7 wiecz. 9 do. 11 1 od~ telefo? 29·52. \ munt zgubił kar I zgrabne, tanio „ godziny przyjęĆ: tJ _ 10 r. i 5 _ 6 ; .p Ul. 6-go Sierpnia 76. I;II , piętro 

ll'll!llB"!'" ,do 7 1 pół. Pame p:zvlmu1e od }2-2. tę oclro~zen1a wyd .na ra,ty. „Kredyt Tanio-bo w prywatneni mieszk 
lSl.lf!!!!d I od 5 do 6 wleci l do 5~7 w1ecz. w Łoo:ct !Nawrot 15. l p. X • 

Dokt6r 

W. t agunovnki 
Choroby slcorn• 

wenervczne 
rnoczopłciow• 

Gdańsłia 42. 
Przy1muje: 

od 8 do 10•1, r. od 
2-2.45 pp. i od 8-9 

wiec i:. 

:_ ~~wo ~e~Kka" $J).. z: 91r. odp.Wfadysla;w Polak. Ni/. drukarni .Jłepubti!ld„ ł:.ódt. P.totrlrowską 49 iU' Redaktor od.pow. Józef~ 




